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Wiochy z Anglia przeciw Sowietom!
Mussolini uznaje traktat bessarabski. - Skargi Volksbundu przed obradami podkomitetu.

Pierwsza konferencja Zaíesld-Stresemann.
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j C e n e w a, 8. 3. (wł. eu.) Oświadczenie 
A-C ’a*‘" włoskiego Scialoji, że rząd wło- 
ijbostanowił ratyfikować traktat hes9- 
"'ie Wywołało wielką sensację, albo- 
pnr 1 krok ten uważaią za wyraźny zwrot 
'T a* 'ytoskio* w kierunku zbliżenia się 

'nS'lji i odwrócenia się od Rosji, 
paszczą wśród delegaci] angielskiej o- 
L- czenie to wywołało wielkie zadoyro. 
w le* Oświadczenia Scialoji, że ratyfika­
cji Łi Jktatu besarabsldego nie jest zwró- 

'.a Przeciwko Rosji, nikt nie bierze na 
|J°> a nawet w kołach delegacji włoskiej 
ira*2**’ “ oś wiao czenie to było tjlko 
sijsen,. Nowy zwrot w polityce wło- 
Rbył dziś sensacją dnia, wobec której 
,i wszystkie inne wynadkj wtorko- 
ju W szczególności ogolne zaciekawie- 
ajj .^budziło pytanie, za jakie koncesje 
t ulskie Musí piir.i zgodził się na zmianę 
K > dotychczasowej polityki wobec Ro-

OŚWFADCZENIE SCIALOI
\

i^ewa, 8- 3. (wł. eu-) Dc legat włoski 
la Oświadczył dziś wobec przedistowi- 

•^asy. iż wiLska rada ministrów postano- 
-,t fatyfikować traktat rumuński z dnia 20 
piernika 1920 r., dotyczący przyłączenia 
lr5^arabil do RumunH- Przez ratyfikację 
L‘at’J ze strony Wioch stał on się prawo- 
Jlÿni'In> albowiem wymagał on trzech podpi­

ły * Anglja 1 Francja ratyfkowały traktat 
swoim czasie tak, że brakowało tylko 

w*'8*1 Włoch. Soiałoja wyjaśnił, że rząd 
v,eŁ doszedł do przekonania, Iż dalsze od- 
L aMe ratyfikacji traktatu nie Jest celowe, 
L^m w przeciągu 7 lat, iakie upłynęły od 
LSl1 Bessarabil, obydwa zainteresowane 

łva miały dość czasu do porozumienia

*i|a

n5h. ^ do I kl. 15. Lot. Państw, są już
yc,s Ws*rane,i.D«leKir.on« * iz 
JJlWw na *ł. 16 m HenóW
“ćwaa wygrana zł. 600.000 

L 'r drugi numer wygrywa I 
Ö?* WentL Przewiduje się UraK losów
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i,4 |V'[ naszej szczęśliwej kole.rtury. — Czas 
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tembardziej, że dobre stosunki włosko-rosyj- 
skle mogły to porozumienie ułatwić. (?)

ANGJA NIE CHCE ZAiUCAĆ POKOJU 
dlatego tolerowała dotąd i iesfychane stano­

wisko Sowietów.
Genewa, 8 3 (vvt. eu) Dziś popołudniu 

Chamberlain przyjął w swojem mieszkaniu 
przedstawicieli praisy, którym udiz.clił szeregu 
infO'rmiicyj o polityce angielskie]. Amig.eliski 
minister spraw zagranicznych ośwadczył, że 
Arglja popiera wszelkie dążenia do utrwalenia 
pokojowych stosunków poimiędizy narodami, a 
zwłaszcza poimiędizy narodami sąsiednie roi. 
Anglja zawsze popierać Lędzne pobłykę pokojo­
wą każdego państwa.

W sprawie Chim oświadczył Ch. mberlaim, 
iż rząd angielski z chwilą, k:edy Chiiiny zabez- 
p:eczą dostatecznie prawa obcokrajowców, 
dobrowolnie zrezygnuje ze swych przywile­
jów. Na zapytanie jednego z dziennikarzy, czy 
sprawa ratyfikacji przez Włochy traktatu 
bessarabskego była poruszona pomiędzy nim

a Mussolinim, Chamberlain odpowiedział po­
czątkowo przecząco, następnie zaś oświadczył, 
iż podczas rozmowy z nim Mussolini zazna­
czył, że pragnie ratyfikować traktat bessarab­
ski. Na zapytanie, jakie są obecnie stosunki 
rosyjsko-angielskie, Chamberlain odpowiedział: 
„Bardzo złe“ dodając: „Panom jet-t znam nota 
angielska i odpowiedź rosyjska na tę notę“ W 
cbecnem położeniu me słowa, tylko czyny 
spowodować mogą zmianę. Obecne stosunki 
ainigidisko-sowiieck'e pozostawiają bardzo wiele 
do życzenia. Rząd, podtrzymujący stosunki dy­
plomatyczne z innym rządem nie może równo­
cześnie prowadzić przeciwko temu rządowi 
skierowanej wrogiej agitacji Tylko ze wzglę­
du na tu, aby nie zamącać-pokoju w Europie 
rząd angielski tak długo tolerował niesłychane 
stanowisko rządu sowieckiego“. Na zapytanie 
czy prawda jest, iż zmierza on do utworzenia 
Ligi antysowiecklcj, Chamberlain odpowiedział, 
że nigdy takiego zamiaru nie miał. Wiadomo­
ści tego rodzaju pojawiają się stale w Londy­
nie Berlinie i Warszawie, aie inspirowane są 
skądinąd.

icnoe nie dosaiu,
B. MINISTER KIEDROŃ ZAPATRUJE SIE JEDNAK OPTYMISTYCZNIE NA

DALSZY PRZEBIEG R0KOWAŃ.
Kato wice. 3. 3. (AW) Dzisiaj powrócił 

z Duesseldcrfu do Katowic naczelny dyr. 
Zje ‘noczonych Hut Królewskiej i Laurv 
inż. Kielroń. który przewodniczył delega­
cji hut polskich na zebraniu międzynarodo­
wego kartelu stalowego. Wyniki osiągnię­
te określił inż. Kicdroń wobec przedsta­
wiciela Ajencji Wschodniej następująco:

Do istniejącej już ujnowy o wzajemnej 
ochronie terytorialnej hut polskich i cze­
skich. której ważność upływa z dniem 31 
bm. przystąpiły obecnie huty austrjac'ce 
1 węgierskie. Umowa nowa zawartą zo­
stała do 31 października bi z możnością 
wypowiedzenia jej w terminie miesięcz­
nym. względu1 o orzodłużenią auto matycz- 
nego na dalszy okres półroczny.

Układ ten gwarantuje kontrahentom 
ochronę rynku wewnętrznego przed wza­
jemną konkurencją i łbniżeniem cen wła- 
sych wytworów na rynkach obcych. Na­
stępnie przystąpiono do właściwych obrad 
nad udziałem hut polskich w międzynaro­
dowym kartelu staiowvm. Repr monto­
wane były wszystkie huty »kartelowane. 
tj. Niemoc, Francji. Austrii. Luksemburga, 
Belgji. Czech, Węgier i Zagłębia Saery. 
Postulaty polskie s heszczają się do nf-zy 
mania produkcji na poz.omie z roku 1913

plus 11 proc. cgólnego wzrostu wytwórczo 
ści światowej.

Do definitywnego p -ozumienia nie do­
szło. Kanel zażądał przedłożenia materia 
łów statystycznych odnośnie stanu polskie 
go eksportu, co zostanie uskutecznione w 
drodze przedłożenia odpowiedniego me­
moriału. Zbliżenie pomiędzy słnnowiskiem 
hut polskich a kartelem jest bardzo widocz 
ne. gdyż kartel w uwzględnieniu gospodar­
czych warunków hut polskich skłania się 
ku punktowi zaprtry\ ania przez nie re­
prezentowanemu,

W zasadzie osiągnięto porozumienie 
co do zbytu na rynku wewnętrznym, co 
do rynków zaś eksportowych, to po zapo­
znaniu się z po'skim materiałem dowodo­
wym nastąpi ponowne zebranie hut skar- 
teiowanych w okresie około 4 tygodni, 
poczem niechybn e nastąpi formalne pod­
pisanie umówi' kartelowej ze strony hut 
polskich.

Dia ułatwienia sytnacn huty polskie 
zrezygnowały z premii 2 dolarów od ton- 
ny za ew^oniahiv niedobór produkcji. Na 
ogół inż. Kiedroń zapatruje s;ę optymi­
stycznie na dalszy Tzebieg pertraktacyj 
i uważa, że ograniczenia kartelowe nie 
wpłyną w znacznym «^mdu na zmniejsze­
nie produkcji hut polskich.

! pi usiany o.
ZARYSOWUJE SIE MOŻLIWOŚĆ POROZUMIENIA W SEJMIE.

Warsz łwa, 8. 3. (wl-) ÖÖ Dni" Î btn.
! ejmowa komisja konstytucyjna prowiurzi- 
ła w dalszym ciągu dyskusję nad nowelą 
do ustawy o zgromadzeniach. Jak wiado- 
nio nowela traktuje o cbowiązku wyboru 
gospodarza zebrania oraz określa jego 
prawa i obowiązki. Na wniosek posła 
Kiernika (Piast) odesłano sprawę do pod­
komisji. powołanej celem uzgodnienia nie- 
tylko wątpliwych kwestyj objętych pro­
jektem. ale również zastanowienia sie nad 1

całokształtem sprawy. W skład podko­
misji weszli poseł Błażejev icz (Ch. D.), 
Czapiński (PPS.), Kiemlk (Piast), Koń- 
ciyński (ZLN.), Polakiewicz (Str. Chłop.) 
i Schreiber (Koło żyd.). W kuluar-.ch sej­
mowych mówią, iż zarysowuje się moż­
ność porozumienia stronnictw seimowych 
w sprawie ustawy o zgromadzeniach, któ­
ra w swoim czasie wywołała ostrą walkę 
polityczną. Następne posiedzenie komisji 
odbędzie się yv przyszły wtorek,

SPOTKANIE ZALESKI - STRESE- 
MANN ODBYLO SIĘ.

Genewa, 8. 3. iwł.eu) Dziś po po­
łudniu o godz. 5 odbyła się pierwsza 
konferencja pomiędzy Zaleskim a Stre- 
semannem. Zaleski zwróci! się do Stre­
se manna z zapytaniem, czy poseł nie­
miecki w Wj rszawie p. Rauscher 
przybył już do Genewy i otrzymaw­
szy odpowiedź twierdzącą, zapropo­
nował konferencję, na którą Strese- 
mann się zgodził.

INSkNUACJŁ BOLSZEWICKIE.
Genewa. 8. 3. (wŁeu) Wiadomości o bloku 

antyrosyjskim, który jakoby Chamberlain za­
mierza* stworzyć w Genewie przez pogodze­
nie Polski z Niemcami, zostały zdementowa­
ne nie^'lko przez Chamberlaina, ale również 
przez Stresemanna. który kategorycznie za­
przeczył into,-mac:om. podanym przez rosyj­
skie „Izwiestja“. iakoby koła zbliżone do Pił­
sudskiego dążyły do ugody z Niemcami zh 
eene i dstąp:en’a Niemcom kurytarza I rewizji 
granicy górnośląskiej. Również dcmentulą tu 
pogłoskę o nieporozumieniach pomiędzy Brl- 
andem a Stresem: meu Jutro odbędą się 
narady Stresemanna z Zaleskim | Brian dem. 
Dziś po południu odbiła się konferencja mię­
dzy Stresemanem i Vanderveldem oraz Stre- 
semannem i Chamberlainem Obecnie nie u- 
lega już żadnej wątpliwości, że ewakuacja 
Nadrenii na obeenei sesji Rady Ligi nie będzie 
poruszona. Przewidują tu, że sesja trwać bę­
dzie do soboty i że tak Stresemann jak i 
Chamberlain oraz Briand pozostaną w Ge­
newie do końca sesji.

PRZEDPOŁUDNIOWE POSIEDZENIE 
RADY LIGI.

Genewa, 8. 3. (wł.) (eu) Dzisiejsze 
przedpołudniowe posiedzenie Rady Ligi 
Narodów trwało zaledwie pół gc dżiny. Za­
łatwiono szereg mniej ważnych spraw. 
Na wiwsok Benesza odroczono "prawę 
L ontroli nad prywatnym przemysłem wo­
jennym do następnej sesji Pudy. która się 
odbędzie w jesieni. Ponadto ustalono pro­
gram prac na przyszłą sesję. Na wnio­
sek anáerveída postanowiono zwołać 
komerencię dyrektorów pism codziennych 
oraz ajemyj pr?soy/ych na dzień 24 sierp­
nia. W koiLferenoij tej ma wziąć udzuał 
około 40 osób.

Na ostatnim punkcie porządku dzienne­
go znajdowała się sprawa r jenieckiego 
szkolnictwa m Śląsku polskim, która wy­
płynęła na skutek odwołania się Volks- 
bundu do Rady Ligi Narodów. Postano­
wiono utworzyć podkomitet, który jeszcze 
w ciągu bież. sesji ma przedłożyć Radzie 
swoje sprawozdanie. Ponadto i »stano­
wiono umieścić na por ądhu dziennym 
przyszłej sesji Rady kwestję szybkiego 
zwołania Rady Ligi Narodów w wypad­
kach krytycznych.

&TCzijm ,.me 
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Stawa we Francji
a c jyny w kraju.

Trudno jest czasem satyry nie pi­
sać...

Przy sposobności obecnej wyciecz­
ki parlamentarzystów naszych do Fran­
cji wiele mówi się tam o polskim par­
lamentaryzmie. Członkowie naszych 
ciał ustawodawczych znajdują się nie­
jednokrotnie w kłopocie, gdyż tak we 
Francji, jak wogóle zagranicą, utrwa­
liło się po wypadkach majowych prze­
konanie, że w Polsce istnieje dyktatu­
ra a parlamentaryzm zupełnie zanikł, 
względnie jest bez znaczenia, gdji n. p. 
przy takich wypadkach, jak głośna i za­
granicą sprawa więzienia generałów 
głosy sejmu i senatu nie odnoszą żad­
nych rezultatów.

Posłowie i senatorowie, biorący u- 
dział w wycieczce, silą się, by przeko­
nać Francuzów, że się mylą. — Parla­
mentaryzm polski istnieje i nic mu nie 
zagraża.

— pezym dowodem — njôwiî tos. 
Thugutt w Montauban — jest przybycie do 
Francji delegaci, pisłów i sekatorów *ol- 
ficlch. Parlament polsk. nietylko istnieje, 
lecz przejawia nader żywą działalnej, 
wyrażającą się w opraewwamu i uchwale­
niu szra.Tu lonit»łych ustaw. Jeśli zaś 
Parlament Polski nie działa dotychczas 
tak lak dzJ,-,lać powtoron, to nie należy 
zapominać, że ma z? sebą dopiero 8 lat 
istnienia. Główną wadą Pr.laricntu Pol- 
riciejo jest brak »tatej w ększości. co po­
woduje ciągłą chwłejność i niepewność ä y- 
tuacji. Nie iestem pror -k'em, lecz, zdaniem 
mojerr. pomim o w szelkich braków ustro­
ić parł cmentarnego, ustrój ten os-tatecmie 
odniesie w Poisce zwycięstwo“. — 
Niemniej silnię występował przy in­

nej sposobności pos. Niedziałkowski tP. 
P. S.), udowadniając istnienie i potrze­
bę istnienia polskiego parlamentaryz­
mu.

Przedstawicielom polskiego radyka­
lizmu z obroną tą musiało być wc Fran­
cji mocno nie do twarzy, zwłaszcza, 
gdy wygłaszali ją w obecności swych 
kolegów, którzy patrzyli na ich czyny 
w kraju w przełomowych chwilach, 
kiedy przewrót majowy dokonywał się 
£od hasłem vralki z demokracją i par­
lamentaryzmem polskim Wćwczaij P. 
P. S. i wszystkie nasze radykalne ugru­
powania sejmowe wraz ze zrewoltowa­
ną ulicą warszawską czynnie współ­
działały w sponiewieraniu konstytucji 
i ciał ustawodawczych I głośno, bez 
żadnej żenady wołały o dyktaturę. So­
cjaliści nie poprzestali tylko na rrioral- 
nem poparciu ówczesnego zbiojnego 
ruchu, ale wsparli go szeroko poczętą 
akcją strejkową, do której wciągnęli 
nawet swe organizacje kolejarzy.

Jeśli parlamentaryzm polski mimo 
ïo ostał się i istnieniem jego chlubią się 
obeeme we Francji p. p. Thugutt i Nie­
działkowski, to wcale nie jest ich za­
sługą, lecz zasługą polskiej „reakcji“ 
t. zn. stronnictw prawoi żądnych, które 
z samozaparciem się konsekwentnie 
broniły Idei parlamentarnej i ciała u- 
stawodawcze utrzymały przy życiu, 
mimo ciągle ponawiające się wciąż 
próby celem podcięcia ich istnienia.

Także jeśli chodzi o uzdrowienie 
naszego parlamentaryzmu, socjaliści 
wraz z calem zjednoczeniem rudykal- 
nem umywają ręce od tego a nawet z 
całą forsą zwalczają wszelką akcję, w 
tym kierunku zmierzającą. Zgodna 
opinja panuje w Sejmie, po prawej i le­
wej stronie Izby że Sejm nasz potrze­
buje reformy, podziela opinję tę społe­
czeństwo, pod hasłem walki ze złym i 
szkodliwym Sejmem dokonał przewro- 
tu majowego Marszałek Piłsudski, mi­
mo to reforma ordynacji wyborczej, 
mająca stworzyć Sejm dobry i zdrowy, 
nie może ruszyć z martwego miejsca.

P. Thueutt w Muntauban trafnie u- 
chwycił diagnozę choroby Sejmu, pole­
gającej na tern, że nie potratí on wy­
tworzyć stałej większości, ale gdy w 
kraju szereg stronnictw wnosi konkret­
ne projekty reiormy ordynacji wybor­
czej, kiure mają stworzyć warunki dla 
nowego ukształtowania się stosunków 
parlamentarnych, obwołuje się to jako 
„czarną reakcję i zamach na prawa lu­
du pracującego".

Jakie będą korsekwencje niedopu­
szczenia do zmiany ordynacji wybor­
czej? — Nie inne, tylko, źe przrszły 
Sejm. do którego wejdą Ukraińcy a mo­
gą wejść w znaczniejszej ilości komuni­
ści, będzie l.ez porównania gorszy od 
obecnego. Lotichuzasowe przyczyny

ciągłej i chronicznej choroby pozosta­
ną, gdyż na podstawie istniejącej ordy­
nacji nie wejdą tam żadne ugrupowa­
nia w takiej sile, któreby mogły utwo­
rzyć stałą większość, na której Rząd 
mógłby się opierać a istnieje natomiast 
niebezpieczeństwo, że wejdą żywioły 
Ouśi odkowe, które będą chciały dzia­
łać rozsadzające» dla państwowości pol­
skiej, zaczynając od rozsadzania Sej­
mu..

Są w Polsce koła 1 grupy awantur­
nicze, które temi perspektywami się 
nie kłopoczą ani nie niepokoją. Będzie 
zły Sejm i niezdolny do życia, to się 
go rozpędzi i będzie się rządziło bez 
Sejmu. Idea dyktatury, oddanej w ręce 
kół wojskowych, pokutuje wciąż w u- 
grupowaniach, które wyrosły po prze­
wrocie majowym i pasożytują na nie­
normalnych stosunkach, wciąż jeszcze 
w Polsce panujących.

Czy jednak perspektywy te nie po­

winny zaniepokoić tych stronnictw, od 
P. F S-u począwszy, których przed­
stawiciele obecnie we Francji tak pięk­
nie deklamują o parlamentaryzmie pol­
skim i potrzebie utrzymania go r A mo­
że są to tylko słowa, przeznaczone dla 
demokracji Zachodu a w kraju odpo­
wiadać im mają irne czvny V ^ic było­
by to zresztą żadną niespodzianką dla 
tych, którzy pamiętają nastrój wojenny 
P. P. S-u podczas wyprawy kijowskiej, 
tego samego P. P. S-u, który na uży­
tek zagianicy zawsze podnosi, że jest 
zwolennikiem pacyfizmu.

Niewiadomo w tej chwili, jak zosta­
nie u nas rozwiązane zagadnienie u- 
zdrowienia naszego parlamentaryzmu, 
ale wiadomo, że stosunek u o zagadnie­
nia tego jest i będzie nallcpszym ka­
mieniem probierczym dla stronnictw 
naszych, które są za utrzymaniem par­
lamentaryzmu a które są przeciw. Coś 
pośredniego trudno tu wymyś le. Ale 
decyzja musi być wyraźna i nie wyra­
żać się w słowach na bankietach fran­
cuskich. lecz musi przybrać fermę kon­
kretnych czynów na terenie polskim.

W. L.

Prawni wszystkie fabryki
stanęły

W LODZI. W OKRĘGU ŁÓDZKIM I TOMASZOWIE.

Lódi. 8. 3. (wł.) (k) Wećhu stanu o 
gpdz., 6 wieczorem sytuccia strejkową w 
Łodzi przedstawiała się następująco:, łrejk 
robotników przemysłu włókienniczego 
ob'ąl dziś rano tylko część robotników. 
Przeważna cześć fabryk mniejszych oraz 
z większych zakłady Poznańskiego, 
Geyera, Ossera, Biedermanna. Pełczyń­
skiego i Widzewfka Manufaktura praco­
wał v. . .

Około godz. 1-1 przed poł. pr stówie, 
kierujący akcja strejkową po Szc erk^w- 
skl (~P5.) i Waszkiewicz (NPR. lewica) 
rozpoczęli obchodzić po szczególne fabryki, 
gdzie jeszcze pracowano 1 urządzali wiece, 
po których robotnicy porzucali pracę. O

godzinie 3 po południu wanęty prawie 
wszystkie zakłady w Łodzi i w okręgu 
przemysłowym łódzk m łą cnie z oma-
szoweju .

Pracownicy buirowi. którzy uchwalili 
rezolucję o przyłączeniu się do strejku na­
razí jeszcze nie strei' uja. Majstrowie fa­
bryczni którzy wyłonili komitet strejkowy 
wspólnie z rcbotii.ki.iTii przyłączyli się 

również do strejku. Zarząd towarzystwa 
akcyjnego Lt/>nh?rdt zaproponował robot­
nikom 10 proc. podwyżkę. Pod presja ko­
mitetu strejkowego robotnicy propozycję tę 
odrzucili, W mieście panuje dorychcras 
spokój. Żadnych pertrektacyi nic nawią­
zano.

NOWY POSEŁ CZECHOSŁOWACKI 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 8. 3. (wł.) (k) Dowiadujemy 
się, iż przybył do Warszawy w środę .no­
wo mianowany poseł czechosłowacki P- 
Giersa. Jak wiadomo, dr. Giersa n V ®*j 
do najwybitniejszych dyplomatów swego 
kraju. Ostatiro był on podsekrełarze® 
Stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych i jednocześnie najbliższym współ­
pracownikiem ministra Benesza.

NIETYKALNOŚĆ POSELSKA NA 
OKRES WYBORCZY?

Warszawa, 8. 3. (tví. p.) Pomiędzy 
klubami sejmowem] omawiany jost P1”®“ 
jekt zmiany konstytucji w tym 'kieruiwl 
aby zasada nietykalności poselskie* utr2^ 
mana została na okres wyborczy. Pr.zT* 
dłużenie innych przywilejów poselskie« 
jak bilety wolnej jazdy, łtd. ma być z te^ 
go wyłączone. Wedle omówionego Pf<£ 
jektu wnioski o wydanie posłów w ókr<~> 
wyborczym miałyby być załatwiane WW 
łącznie przez sąd najwyższy.
DEKRET W SPRAWIE PRZERACflO; 
WANIA WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCI 

WYCH,
Warszawa, 8. 3. (wł. k.) 

dowiadujemy, w najbliższych dniach w 
szone zostanie rozporządzenie prezyde8 
Rzeczypospolitej w sprawie przeracn 
wania wkładek oszczędnościowych w ^ 
K. 0„ złożonych przed rok:em 1924 j 
walutach pełnowartościowych za plWJ 
nictwem benków zagranicznych. f,ib 
sulatów polskich przez wychodźtwo P®

( skie. Według treści tego rozporządzą 
wkładki, o ile nie zostały podjęte 
18 iipca 1925 r. będą na żądan*e wła^-j 
przeliczone na ziote w złocie po ^u1 
5.18 i pół za dolara amerykańskiego.
SYNDYKAT FABRYT DRUTU I G^È. 
DZI. — PRZED POWSTANIEM SYNyi 

KATU CYNKOWNI BLACHY
Warszawa, 8. 3. (wł. k.) J 

donosiliśmy w marcu br. zaczme byc P 
ny Syndykat Fabryk, drutu i 
Syndykat będzie posiadał wspólne 
Ceny pójdą w górę o 15 proc. 
w naibłiższym czasie ma powstać Sy®“ 
kat Cynkownl blachy.

jrflł

mm
pod obradami Senatu

Warszawa, 8 3 (w? k.) W dalszej dy­
ski-sji nad 'prtiinruarzem budżet owym Senat 
przystąpił do rozpatrywania budżetu Minister­
stwa Kontunlkac.i Po i deracie - senatora Sie­
dleckiego yP. P. S.), domaga »acego się napra­
wy krzywdy, wyrządzanej długoletnim pra­
cownikom nieetatowym. którzy zoitali zwoi- 
i lent bez odszkodowania. oraz żądającym wy­
lądowania. Bąj kolejowej W eluń-Inowri eta» 
i linii łoiru Os rołeka, zabrał głos senator Hem- 
pel. który p 'ddał krytyce zawarte poprzednio 
umowy na narrav ę taboru kolełowego I ud bu­
dowę nowych wagonów. Mówca wypowiedział 
się przeciw sub”renc?ortowanlu Aorolotu i doma­
gał się utworzenia' umj ślnej kon. sji, która zba­
dałaby działalni ść tego towarzystwa.

Z koić! zabrał głos m’n. komunikacji p. Ro- 
mockt, który por iszyl kwesije. podli esione w 
referacie i w toku dyskusji, nrzyczem oświad­
czy I, ze rozsze-zer-a katowickie; dyrekcji ko­
lejowej przez przyłączenie 7agłębl_ Dąbrow­
skiego 1 Krakowskiego nie jest projektowane. 
Nie noze być o tent mowy. al-bowiem sprzeci­
wiałoby się to Konwencji genewsi lej.

spełniło, nie dało lojalnym obywatelom tej su­
my wewnętrznego spokoju, jaki potrzebny jest 
do p acy. Ciągłe eksperymentowanie, zbytnia 
i owsclagllwość wobec elementów wywroto­
wych 1 t. p. stanowiła zwłaszcza na Kresach 
pc ważne niebezpieczeństwo. Brak zauiania 
władz centralnych dp wlaua 1 Instancji, a wi­
doczny jest nadmiar zaufani' Ministerstwa do 
każde jo. kto występnie rrzeerw władzom I In­
stant’!. Pierwszym dezydu -tern jest rozsze­
rzenie kompetencji s.aroslów zwłaszcza na 
Kresach. Radzi widzielibyśmy, łby rząd prze­
niósł wie'e urzędów, które Jotychczas mie­
szczą się w gmachach kościoła katolickiego, 
»dmlribtracja iest zbyt centralistyczna. Co się 
tyczy służby zdrowK to lekarze powiatowi są 
obciążeni nadm'aTem c; vnności. Powinno im 
się dodać zastępców. Pi ga społeczeństwa są 
samol fUtr-a. Nie jest wfka« nem. aby przed­
stawić'ele władz brajl uuzlał w p igrzcbach nie- 
letnłch samvbóiaow. Stosunek ludności tfa po­
lic I jest dobry. Istotnym tri'. :m policji jest 
jej « łabę uposażenie. Policja s oiityczna is.nłeje 
wszędzie. U nas z powodu złego wynagrodzi

W dalszym ciągu dysMis> senator Adelinan ula lok eri sie często ,udzi’
' którzy podają fałszywe informacje I przez to

wynikają czeste komprondtacje. Pod adresem 
Głównego Urzędu Statystycznego mówca wy­
raził prośbę, aby nie naasyłal r iboszczou żą­
dań wypełnlaoia różnych formularzy w pew­
nym terminie, gdyż probostwa z powodu bra­
ku sił nie mogą temu nadiżyć. Co dp Urzędu 
spraw nmlej^zoścł należy zauważyć, że kłopo­
ty nasze w tym względzie się zmniejszają. Po­
chodzą one stąd. że jesteśmy państwem mło- 
a jl Dotychczas nie znaliśmy punktu s*vczno- 
ści z mniejsz.ościami. Mole. szóści nasze powin­
ny się zgodzie na nasze granicę. -, jeżeli znaj­
dzie de i my Języka to nlewąt iliwlr do porozu­
mień a dojdzie. Domagamy się od mniejszości 
sjmlenaego loialneeo spełnła.iia obowiązków 
obywatelskich. Samorząd! gminna stały się 
kancelariami województoemi. Ludność mówi, 
że za czasów rosyjskich mniej było ingerencji 
wł: ďz do działalności samerządów. niż ol ec- 
n1e Finanse gm.nne sa op*a „jne. zwłaszcza na 
Wschodzie. Należy chociaż c ;ść ciężarów 
zdjąć z satr >rządów gminnych. W końcu mów­
ca i omazał się up^rząciko *«uda sposobu ścią­
gania podatków 1 -więkczej równomierności i 
b zstroiUvoSd wobec poszczególnych ugrupo­
wań i strc.mic<w gd^ż obecnie szeroko popie- 
ra s.ę »przykład drużyny trzeleckie I praię 
lewicowa, a inne Idetinld polityczne doznają 
ograniczeń.

(Ch D.) domagał się, tby nowa tarj fa kole­
jowa obowiązywała od nowego A>ku 1928, 
przyczem ustawa powinęła ust ikć nomenklatu­
rę i zrewdonać stawki tarj'fowe. Celowem 
byłoby przeniesienie dyrek ?• kolei z Gdańska 
do BrdLoSzczy, co pozwoliłoby "a oszczvopość 
w wysokości ć m 11‘onów zł. Zdaniem mówcy 
w warsztatach kolejowych nie widać Intensyw­
ności, co ■wskazujp na ipewną bezplanowość, 
objawiającą się rśwnież W utworzeniu trz ;ch 
nowych warsztatów _olcjowych w Pru iko- 
wio. Konskiem I Skalmierzycach, z których 
żzd.iego nie ukończono.

Na tom wyczerpano dyskusję nad budietfrm 
Ministerstwa Komunikacji 1 przyitîip,~io do 
rozpatrywania budżetu Dyrekcji zdrowia. Re­
ferent srnati*. Godlewski (Cl,. N.) uskarżał się 
na a’sdü-.tateczny stan hłgjeny, domagał się 
ustaw o higjenio mlasf o przyminowem le­
czeniu chorób yakażnyrh oraz intensywnego 
zwalczan a grużl cy 1 Jaglicy.

Po rai ończenln -dyskns i nad »ndżetem Dy­
rekcji zdrowia oraz przemówieniu generalnego 
dyrektora p. Wrociyńókłego. przemówił m'n. 
spraw wewtietrznyc. P. Składkawskl, który 
zawiadomił, te obeerśa dążyć będzie d< zwal­
cz an'a ł r >du I rJ‘.chLl»twa w hotelach, do­
mach zajezdnych I to, a podległe mu urzędy 
beda musiały być wzorem czystości dla lud- 
noś»L

Budżet Ministerstwa Spraw V -netrznych 
zreferował senator Krzyżanowski (Klub Pracył 
poczem zabrał głód senator ks. Żebrowski 
(Ch. D.). który oświ-dczyl, że klub lego u sto­
sunkuje się do rządu rzeczowo krytycznie. 
Ch. D. [ od ze rząd państwowo-twóri zy. wy­
raźnie polski i w *t\.5I konstytucji państwowej 
demokratyczny. .M'oisterst-vo Siraw We- 
wcęfi i*ich zadania swego dotychczas ple

W daószej dyskusf Przi mawiał senator 
Białv (Piast), kión do naga] sie przeprowa- 
deznia wyborów do ciał samorządowych w 
Małopolsce. senato»- Rub’nsteln (Koło Żydow­
skie). który oświadczył, że żydzi zawiedli rlę 
na prze./rocłe maiowynt, albowiem slos-.inek 
rządu do nich sie nie zmienił Senator Kwaś­
nieli (Ch. N.) podkreślił, że administracja jest

' -' iilość węgla Wydobytego w U
- K-® l-o w i : e. Górnośląski Zw'ązek 

ifzy-Hitnlczy tco*m«îfoiM4.- wł w«uie pobit*" „i 
ebjic7enii w rpj'jStatu lubym- bf. 
polskim Górnym Śląsku węula kanrieIv y 
2,466.910 ton (o 145.303 ton mniej niż W s j 
niu). Zbyt Ja Górnym Śląsku wynos i K. |(ť 
czasie 729.162 tony (w styczniu o 21-9-, -S 
więcej), do Polski 837.210 ton (o l5i’l (ft 
mniej niż w styczn n), na eksport 766-8l ^ 
(w sty zznla o Z28.EC4 ton więcej), ř ączn1’. ^ 
nosił zbyt w lutym hr. 2,333.257 ton f ? p‘ 
niu o 266.078 ton (w styczniu 700.262 1,2 fi‘ 
palnie żądały do -przewozu węi.la 212.011,„o- 
gonów, dostawiono 185. Í66, czyli brak .y jz.4 
sil 125 proc. (w styczniu brak wynos'* 
proc.).

i 0“
fachem, który wytną,"a nauki, praktyk! if!< 
świadczenia. Teza obecnego min. sprat,0eiii|11 
wnetrznych nie odpowiada tym wvtn 
Szeroko stosowane ruyi pracowników ^cj| 
knełv zwłasiczą urzędników, pos'^d; 
studia prawrxze. praktvke I doświadc ^ 
bo p. minis'tr przykłada większa ‘- . ;> 
radości tworzenia, radości życia, i P°. -jS' 
Interesu społeczeństwa. To wszystko ieS 
dzo piękne, ale nlewystarczaiace. , sl*

Senator Pasternak (Uk-ainicc) skarz^j^j 
na rzekoma polonizacje Kresów wscli0“,^ 
a senator R'ngel (KI. Żydowski), P°r 
sprawę paszpartów.

Po przemówieniu sprawozdawcy dVs #:i 
nad budżetem Mhnstersrwa Spraw Zag^jfř 
nych zakończ no. poczem senat ar ®Ljd| 
szewski (Ch. N.) referował budżet Naj^» ^ 
Izby Kon*roil Państwa, a senator Buzek ^ 
żet Ministerstwa Spraw Zagranicznych. , r 
włając budżet M. S. Z. senator Buzek sil 
tył. Iż zadania tego Ministerstwa sta* .(gk 
w ostatnim o'.ires'e trudniejsze, a to 
doniosłych i niekorzystnych dla nas 'ak.řt* 
iakie zaszły na terenie zagran'cznj’U1 
, stąpienie Niemiec do Rady Ligi Naf J 
I koncernu europejskiego, paktów za>va , (-«■ 
w Locarno i traktatu rosvteko-n’eti ]' * M 
zawartego w Locarno I traktatu rosj if“ jfjł' 
miecklego. zawartego w Berlinie oi W ^ 
latu itewsko-rosyjsk ero zawart go ^ 
kwlc Wszystko to sie ze soba wiąże 1 
uznać, że Rzesza niemiecka wldoaznle i* 
chwilo za stosowną aby roznuczać w'a 
razie ívplnmatyciina o rewizję swc’oh * 
wschodnich. Ministerstwo musi obmyś'eC 
obronny, który może polegać tylko 28 
aby zacieśnić stosunki nasze z Francifl .^l 
kać kontaktu z Anglią prowadzić proP8-’^1 
o wszystkich narodów cywilizowanych ,1^ 
rvch opinja może kiedyś zaważyć v’ $ •* 
towarlu sie naszych losów, oraz koniak* 
częścią lewity niemieckiej, z. kłóra 
leszcze mówić. Na to wszystko trzeb® yp 
niedzy I dlatego trzeba Mdnlstersł«'0 

kredyty. Dyskusji nad budżetem Ministe‘ ii;; 
Spraw Zagranicznych z powodu 11 »
pory nie rozpoczęto, lecz oiłożno Ja d * 
siępncgo posiedzenia które odbęJżie s‘ 
środę 9 bm. b godz. 10 rano.
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Lewiatan w Krakowie
a Górny Śląsk.

FANTAZJE i insynuacje prasy krakowskiej
GÓRNOŚLĄSKIEJ.

I NIEMIECKIEJ PRASY

Przystą-jiejrie krakowskiego Związku 
Przemysłowców Małopolski zachodniej

Lewiatana obudziło w prasie nasze] po 
dwóch stronach bard/o silne, a mocno 
Przesadzone echo. Prasa krakowska, za­
skoczona tym wypadkiem, dopatruje się w 
j1® jakiegoś 'bohaterskiego kroku, patrio­
tycznego czynu, 'który ma złamać prze­
możny -i uciążliwy wpływ wielkiego prze­
mysłu górnośląskiego d ocalić przemysł 
innych dzielnic Polski „od systematyczne- 
Ro niszczenia przez przemysł górnośląski“, 
zamierza ]ący — n- nmiej ni więcej — jak 
».dyktować państwu polskiemu nietylko 
wanmld gospodarcze, ale 4 polityczne, 
■lednem słowem idi zystąpienłe krakow­
skiego Związku "'rzemystowców do Le­
wiatana ocaliło państwo przed „gr>źnem 
mebezpieczeństwem narodowem“.

Po drugiej znowu stronie niemiecka 
Prasa górnośląska dopatruje się również w 
tem wydarzeniu jakichś tajemniczych pla­
nów politycznych, skierowanych prze­
ciwko Górnemu Śiąsk >wi, mających na 
celu podkopać iego znaczenie gospodarcze, 
a pociesza się równocześnie tem, że usu­
nięcie się kraKow skitgo Związku od współ 
Pracy z 'Przemysłem górnośląskim zape- 
^ni temu ostatniemu na dlužszv okres 
czasu możliwość 'zachowania swego za- 
chodnio-eurore.i.daego ustroju.

W stanowisku jednego i drugiego od- 
rnnrj prasy jest n*etylko wiele przesady, 
411 • równocześnie widoczna test a niego 
meznajomość stosunków, które wywołały

^ ten sposób sytuacji. Związek Przemy­
słowców /rakpwskich pozostawał zawsze 
? natur- rzeczy w ścisłych stosunkach % 
krákoro srą Izbą Handlowa, choćby tylko 
?e, względów personalnych, gdyż prezes 
tzby krakowski«! p. Epstein oddawna jest 
j^iceprezesem Związku rAizemysłow ców 
Małopolskich. Krakowska zaś Izba Han­
dlowa jest już od 6 lat członkiem Lewia- 
tana. a p. Epstein jednym z Jego wicepre- 
Ze®ów. Jest wobec tego rzeczą zupełnie 
^ozumialą. że przy tego rodzaju stosun- 
kach personalnych w krakowskim Związ- 
r“ Przemysłowców zdawna dawały się 
°dctzuć wpływy, które znalazły obecnie
B*

^«tucrno /orAionrio, cftem. 
taabria i wiftlad cm**' 

exenia dvmanAn)
Józefa (Rottera
Tel. 383 ďSielafto-ďSiala Tel. 383
najstarsza i największa firma tego rodzaju 
zapewnia najstaranniejsze I najszybsze 

wykonanie wszelkich zleceń.
Biura przyjęcia:

3V<naiD>C£. ul. Dyrekcyjna 6 Teł. 777 
jftriól. JCuta. Rynkowa 1 Tel. 1479 
9«nrn. Sózw. uL Krakowska li - 
Tflyslorrice, ul. Modrzejewska 1 « 
i^ieniłcmoirice. uL Bytomska 7 <=
^fitcsunOt ul. Kolejowa 1 c
Sosnowiec, ul. Warszawska 16 
Wozsssoibo. Niecała 10 Tel. 413-15

swój wyraz w tak szeroko komentowa- 
nem przystąpieniu tego Żwir cku do Le- 
wiatana. Związek Przemysłowców kra­
kowskich, zrażony egoistyczną pchtyką 
Lewiatana którego heryzont gospodarczy 
nie sięgał poza rogatki Warszawy, a w naj­
lepszym razi© poza kordon graniczny b. 
Kongresówki i będąc rów tiocześnie dzięki 
swym tradycjom swemu ustrojowi bar­
dziej związany z życiem gospodarczem 
zachodnich dzielnic Polski, przystąpił _w 
swoim czasie do Zrzeszenia Związków 
Przemysłowych Zachodniej i Południo­
wej Polski, lecz mimo to dzięki wspo­
mnianym stosunkom osobistym _ zawisze 
nmiej lub więcej ciążył ku Lewiatanowi. 
Nie przeszkadzało mu to zresztą być du­
chowym inicjatorem wspomnianego Zrze­
szenia Związków Przemysłowych Zacho­
dniej d Fołu dniowej Polski oraz odgrywać 
w Zrzeszeniu tem pierwszorzędną _ rolę, 
jak zresztą i przystąpienie do Lewiatana 
nie przeszkac za »nu. wedle oświadczenia 
wiceprezesa Związku prof. Schimitzka, w 
dalszej współpracy z tern że Zrzeszeniem.

Już ten ostatni fakt. celowo pomijany 
milczeniem zarówno przez prasę krakow­
ską, jak i przez memierką prasę gómo- 
śląską. jest chyba najlepszym dowodem, 
że o jakimś rozłam e w Zi zelżeniu, o de­
zercji z niego' przemysłowców krakow­
skich. a już najmniej, o jakichś tego dyk­
tatorskich zamierzeniach' a nawet o dąże­
niu „do systematycznego niszczenia. po­
krewnych gałęzi przemysłu w innych 
dzielnicach“, nietylko mowy być nie mo­
że. lecz co więcej, że wszelkie podobne 
twierdzenia są tylko śmieszną insynuacją,

która przez powtarzanie Jej przy każdej ' 
okazji bynajmniej cech prawdziwości nie 
nabierze. Wszelkie fantazje na temat tej 
■przewagi przemysłu górnośląskiego i na.1
temat jego „okropnych zamysłów“ orazi * WYDAJnnl;ii™-
maochia v eLizmu „jego niemieckich pot en-i WSZECHŚWIATOWA FIRMA.ISTblEJĄCA OD ROKU 1767

świadczą tylkotatów“ świadczą tylko o nieznajomości 
nietylko statutu Zrzeszenia, ale i panują­
cych w nim stosunków oraz form współ­
pracy.

W rzeczywistości bowiem każdy czło­
nek Zrzeszenia, tj. wszystkie należące do 
niego Związki przemysłowe 'zachowywały 
w Zrzeszeniu pełną swoją sam >dzielr ość 
i niezależność, a żadna uchwała nie mo­
gła zapaść b z jednomyślności wszystkich 
członków. Z drugiej znowu strony każdy 
ZwiązeK miał możność przeprowadzenia 
swoich proiektów i postulatów, które nie 
uzyskały jednomyślnej zgody wszystkich 
członków, na własną rękę. Gdzież tu więc 
może być mowa o czyimkolwiek ucisku 
lub o czyjejkolwiek przewadze. Krakow­
ski zresztą Związek był nietylko inicjato­
rem Zrzeszenia, ale i jednym z najczyn- 
ni ej szych jego członków i — sądząc z o- 
świadczenia jego wiceprezesea prof. Schi­
mitzka — w dalszym ciągu nim pozosta- 
n s. Tak samo nie może być mowy nie- 
tylko o przewadze, lecz choćby tylko o 
jakichś wpływach „niem.eckich potenta­
tów“, gdyż niemieccy przemysłowcy z 
Górnego Śląska choćby ze względu na to, 
iż obrady Zrzeszenia toczyły się w języku 
polskim, bardzo rzadko brali udział w jego 
posiedzeniach, a d wówczas wpłysi ich 
wobec przygniatającej polskiej większości, 
o ile oyłoy .sprzeczny z poglądem tej więk­
szości, ginąłby zupełnie.

Również przedwczesna i nieuzasadnio­
na jest nadzieja niemieckiej prasy górno­
śląskiej, że przemysł górnośląski wobec 
przystąpień a Związku Przemysłowców 
krakowskich do Lewiatana zamknie się w 
jakiejś splendid isolation i będzie uprawiał 
jakąś fron lę przeciwko całemu życiu go-

Wielkie nieszczęście w angielskiej kopalni.

Jak }uż dziennik’ dotuosłj w Angljl w 
kopalni w miejscowości Ebby Vale wyda­
rzyło się wielkie nieszczęście, spowodo­
wane eksplozją gazów, skutkiem czego za­
waliły de wielkie masy ziemi, które po-1

grzebały przeszło 50 robotników Obra­
zek nasz jrzedstawit scenę. gdzie robot­
nicy przenoszą zwłoki swoich kolegów do 
karetki pogotowia ratunkowego.

spoda-czemu państwa polskiego. Przemysł 
bowiem górnośląski, chociaż nie należy do 
Lewiatana i nie godzi się z jego ciasną 
i małostkową, a w wielu wypadkach dla 
rozwoju gospodarczego państwa szkodli­
wą polityka, niemniej jednak uważa się za 
członka „wielkiego bloku poPkiego prze­
mysłu“ i dawno już spełnił rady, których 
mu obecnie łaskawie udziela p. Wierzbic­
ki. t .zn. dawno już zrozumiał, że „przy­
szłość jego gospodarcza leży nie w kie­
runku zachodnim, lecz w kierunku wscho­
dnim“ i zarówno z naturalnej lojalności o- 
bywatelskiej wobec państwa, jak i w zro­
zumieniu swoich własnych interesów, 
„bezwarunkowo i szczerze oparł się o całą 
Polskę“.

Bez względu więc na swój stosunek do 
Lewiatana. który zresztą z czasem, gdy 
Lewiatan rozszerzy swój horyzont gospo­
darczy od rogatek Warszawy aż po gra­
nice i to metyl ko wschodnie, ale i zacho- 

nie państwa polskiego, może ulec zasa­
dniczej zrniame, będzie przemysł górno­
śląski. zachowując niezmiennie swoje dą­
żenie do ciągłego rozwoju, postępu, reor­
ganizacji i modernizacji, w całej swej dzia­
łalności uwzględniał zawsze interesy ogól- 
nopaństwowe i będzie nadal z każdym 
polskim Związkiem przemysłowym na tej 
samej zasadzie opartym, a więc i ze 
Związkiem Przemysłowców Zachodniej 
Małopolski, o ile stanowisko jego pod 
wpływem polityki Lewiatana nie ulegnie 
zmianie, chętnie i wytrwale współpraco­
wał nad poprawą 1 rozwojem życia gospo­
darczego całej Polski.

*----o Oo——■

Największe organy
Polsce.w

Znana w Polsce fabryka organów we 
Włocławku pod firmą Dominik Biernacki 
zawarła w tych dn.ach umowę z probosz­
czem parafii Nowy Bytom na budowę naj­
większych organów w Polsce do parafial­
nego' kościoła. Organy te rozmiarami 
swemi .»rzewyższać będą zbudowane już 
przez y firmę wielkie organy w kościele 
św. Elżbiety we Lwowie, gdyż będą m ały 
76 głosów i 5000 piszczałek. W ten spo­
sób firma ta. dążąc do podniesienia prze­
mysłu krajowego', uniezależnia nas cd po­
pierania fabryk niemieckich. (1)

DOBRA RADA.
Najprostszy 1 najpewniejszy sposób pozby- 

cia sie zaparcia, które często staje się źró- 
dłem znużenia i chorób, polezą na raciońal- 
nem stosowaniu CASCARÍNL LErRIh.CE 
w dości 1 lub 2 pigułek wieczorem ^podczas 
jedzenia, co przywraca prawidłowa działal­
ność kiszek. Sprzedaż we wszystkich apte­
kach. Nie należy dowierzać środkom zastęp- 
czym. Prawdziwe w polskiem opakowania: 
białe litery na ndebieskiem tle.
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WICHEL ZEVACO.

Błędny Rycerzyk.
C.LE CAPITAN“- ).

b — Ojcze! — szepnęła Gizella stroskana. — 
postaram się uspokoić ją... .Wrócimy .tu za chwilę, 
“ądź spokojny. •

Książe ďAngouleme skinął głową potakująco 
! Gizella wyprowadziła matkę do przyległego po­
doju.

Świadkowie, książę Gwizjusz i Cinq-Mars spoj­
ili po sobie. Byli bladzi 1 wstrząśnięci do głębi, 
■ k ludzie, którym nagle odkryto tajemnicę strasz­
ni przeszłości i groźnych dni przyszłych Jeden 
0 Angouleme całym wysiłkiem woli zachowywał 
2lhiną krew.

—• Sądzę panowie, że nie zechcecie mi chyba 
Wyrządzić tej zniewagi i przywiązywać jakiegoś 
baczenia do słów obłąkanej.

— Jest zupełnie jasne — rzekł notarjusz Pre­
zent de Prementin —• iż księżna ďAngouleme nie 
• ;St przy zdrowych zmysłach, jak o tem nas pan 
uPrzedził, książę!
. — Małżeństwo Gizellf musi dojść do skutku!
j*a tak chcę! Jestem związany słowem ze starym 
•ttabią Cinq-Mars. Wiąże nas przysięga solenna.

I — Co do mnie, miłościwy panie — rzekł Cinq- 
Mars — jeszcze raz potwierdzam słowo, dane przez 
mego ojca.

To ostatnie zdanie, aczkolwiek powiedziane 
głosem ponurym, wydało się księciu ďAngouleme 
promieniem słońca, przedzierającym się przez 
czarną zasłonę chmur. Odetchnął z ulgą.

— Panowie! — rzekł z nowem ożywieniem. — 
Kochani przyjaciele, zastanówmy sie, co dalej czy­
nić nam należy? Przykra scena, której byliśmy 
świadkami, wpłynęła na opóźnienie uroczystości 
ślubnej, nie chciałbym jednak odkładać jej do jutra. 
Dziś wieczorem, o północy, jeżeli jesteście napraw­
dę moimi przyjaciółmi, zbierzemy się tutaj po raz 
drugi. Potrzebuję tej zwłoki, — dodał, ściskając 
ręce świadków — żeby dostarczyć wam dowodów, 
iż matka mojej kochanej biednej Violetty nazywała 
się Leonora i pochodziła z dostojnego rodu Mon- 
taigues.

W parę minu! później w salonie pozostał tylko 
książę ďAngouleme i margrabia de Cinq-Mars.

— Kochany chłopcze! — odezwał się książę 
zupełnie uspokojony zachowaniem się Cmq-Marsa. 
— Czy zniszczyłeś papiery, które ci poleciłem 
spalić? *

— Tak jest panie! Wczoraj w nocy przedosta­
łem się do pałacu pańskiego przy ulicy Delfina 
i spaliłem wszystkie papiery, znajdujące się w 
skrzyni, od której klucz mi wręczyłeś. Oszczędzi­
łem jedynie kasetkę żelazną, o której mi pan wspo­
minał.

«— W Jej kasetce zebrane są dokumenty mo­

jego życia i wszelkie dowody, z których będziesz 
się mógł przekonać, iż...

— Ja nie wątpię ani na chwilę, książę!
““ Dziękuję ci, Henryku! Będziesz moim sy­

nem! Będziesz pierwszym dostojnikiem na dworze 
króla Karola X, jak to obiecałem twemu ojcu.

Cinq-Mars zbladł, lecz książę nie zauważył 
tego, a gdyby nawet zauważył, przypisałby to za­
pewne radości.

T" Książę! — rzekł Cinq-Mars. — Czy pozwoli 
pan owarzyszyć sobie na ulicę Delfina?

Nie,, dziękuję ci, mój synu! — rzekł gorącz­
ko^ Książę. — Muszę być sam... Możesz już 
-le sć... A nie zapomnij stawić się o północy!
.. ~ G północy, książę! — rzekł Cinq-Mars,
kłaniając się.

Kiedy już opuszczał dcmek przyszło mu do 
głowy:

. — O północy... Do północy może zajść tyle 
nieprzewidzianych rzeczy. *

— Pragnę być sam! — szeptał ze swej strony 
dAngouleme. — Tak muszę w samotności przej­
rzeć papiery, jakie mam w żelaznej kasetce. Co po­
wiedzieliby — mówił dalej, wstrząsany dreszczem 
od stóp do głowy — co pomyśleliby i co zrobiliby 
Gwizjusz, Kondeusz, Cinq-Mars, ci wszyscy, któ­
rzy widzą we mnie już króla, gdyby wiedzieli, że 
Violetta powiedziała prawdę. Gdyby wiedzieli, że 
w samej rzeczy książę ďAngouleme przyszły król 
Francji poślubił nieszczęsną cygankę, która ujrzała 
światło dzlenr j u podnóża szubienicy... Że przy­
szła królowa Francji została wychowana przez 
kata.* . C^d. n.
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lg on Arcybaszewa.

Jeden z naj wy bitni e.i szych Kieratów 
Rc sil przedrewolucyjne]. M. Arcybaszew, 
zma rl w tych diťach w Warszawie p) 
krótkie; chorobie. Z Arcybaszewe.n scho­
dzi do srobu czołowy prze lstawiciel wiel­
kiej literatury rosyjskie}, która zoobyła 
sobie w świecie tak wielk’e uznanie w 
pierwszych la ach b. wieku.

Polska Y. M. C. A.
TEŻ ROZSĄDNI KIEM HEREZJI.

—O—

Wobec tego, że polska Y. M. C. A. w
ostatnim czasie rozwijać zaczęła żywszą 
propagandę w szerszych warstwach spo­
łeczeństwa. zwi óciła się Wielkopolska Li­
ga Katolicka do J. E. Prymasa polslü ks. 
dra Hlonda z zapytaniom, jakie stanów i^ko 
zaiąć powinno społeczeństwo Katolickie 
wobec zamierzeń i celów polskiej Y. M. 
C. A.

Kancelaria P^masowska w Poznaniu 
otrzymała zlecenie zakomunikować oo 
następuje:

Ideologia religijna związku Y. M. C. A. 
została na cały świat potępiona przez Sto­
licę Apostolską dekr tein św. Oficjum z d. 
5 listopada 1926 r. Dąży onn bowiem ra- 
sadniceo do tego. aby w umysły młodz’eń- 
cze wpajać zgubne zapatrj wanie, lakooy 
między wiarą katolicką, a sektami n:e było 
głębszych rozntc i m? na ce>u stworzenie 
typu „chrześcijanina“, którego nie nroěina 
pogodzić L idealem młodzieńca katolic­
kiego. PolsKa Y. M; C. A. oświadcza 
wprawdzie, że chce uszanować uczucia 
katolickie w polsinej młodzieży, pom mu 
to na podstawie prac Y. M. C. A. w Lanych 
kratach katolickich podnieść należy, że 
oświadczenie to aie będzie miaio żadnego 
praktycznego znaczenia, dopóki polska 
Y. M. C. A organizacyjnie i ideowo nie 
uniezależni s:ę zupełnie od Y. M. C. A. 
amerykańskiej. Tymczasem stosować na­
leży w całej peinii także do 'polskiej Y. (VI. 
C. A. potępień'e i zakaz Stolicy Świętej. 
Że pomimo wspomnianych oświadczeń 
polskiej Y. M. C. A. i pomimo niewątpliwie 
dobrej woliarektórych jej zwolennków, poi 
ska młodzież jest w instytucjach Y. M. C. 
A. narażona na niebezpieczeństwo religij­
ne, tego dowody spotykamy w organie 
pobldej Y. M. C. A. „Wiadomości o Związ­
ku Młodzieży Chrześc:'iańskie.ł w Polsce“, 
który mimo wszystko tchnie duchem, po­
tępionym pirzez Stolice św.

Trzeba zaznaczyć, że w żadnym innym 
kraju, ani duchowieństwo katolickie, ani 
społeczeństwo katolickie nie współpracuje 
z Y. M C. A. Powodem zaś tego jest nie- 
tylko uszanowanie zakazu św. Oficjum. 
lecz także niewzruszona zasada, że za fi­
zyczne i sportowe wartości, choćby naj­
wyższe, nie_ można poświęcić wiary m ł/- 
dz'cży katulickip* — amerykańskiemu sek­
ciarstwu.

Z tego wynika, że społeczeństwo katolic­
kie ni© po yiiiiK) popłać związku pnlsKtoj 
Y. M. C. A., a załdadOm jej nie powjIuio 
powięzzać — młodzieży katolickiej.

kasta beze latna poradnia prawna
udziela abonentom „POLONJI“ porad 
w Katowicach, ul, Sobieskiego 11 pokój 57 
w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny 9-tej do 18-tej bez przerwy 
za okazaniem kwitu abonamentowego.

Szlamem ziem: śląskiej.
-—o-----

iPogadgrdd * obywatelami.

ŻALE OBYWATELI KOSZTÓW I KRASÓW. — KLOPOTY P. OBRECZKOWEJ. 
IMIELIN, hISTORJA jEDNLJ LAMPY E LEKTRYCZNEJ I SŁÓW KILKA O „ZA­

TARGACH“ IMILLINSKICH.

Kosztowy-K^a rowy. dwie mTe 
w.oseczki na szlaku Brzezinka—Imielin 
zebrały się onegdaj na milą z nam! poga­
wędkę na salce p. Machy .Pod isoko- 
lem“.

Mój współtowarzysz wędrówki, p. Ko­
walski pogwarzył z obywatelstwem, wska 
żując na konieczność czytania „Polonji“, 
pisma nawskroś narodowego i broniącego 
zasad katolickich.

Wywiązała się następnie przyjacielska 
gawęaa, w Której m. in. p. Urbańczyk 
żali się nam, że zboże w tut. gminie 
zniszczone zostało przez grrd, wojewódz­
two uchwal'lo dla poszkodowanych 2J 000 
złotych, jedrak pomocy poszkodowani do­
tychczas nie otrzymali.

Poradziłem, by poskarżono się posłom 
w Stjmie Śląsk m.

P. Tusińskł, stary zasłużony praco­
wnik żali 'Się, że dzisiaj mazi, którzy pra­
cowali dzielnie podczas plebiscytu, usuwa 
się, a na ich miejsce przyjmuje się ludzi no 
wy eh, dla Łego tylko, że nowe przekona­
nia głoszą. Prosi, by poruszono sprawę 
bezrobotnych , z Kosztów i Krasów, któ­
rzy winni być traktowani narów ni z bez­
robotnymi powiatu katowickiego.

Pp. MichaJskiiSofoczyk żalą się, 
iż nie przydzielono im ziemniaków z ne- 
wiadomych dla nieb przyczyn. Przynre- 
raią z głodu, a ci. którzy podziałem kie­
rują, me badają podobno dokładnie, komu 
trzeba przydzielać ziemniaki!

Pułożna grnnna p. Obręczkowa 
omawia sprawy położnictwa przyęzem 
skarży się. że musi udzielać pomocy rodzi­
nom bezrobotnym, a wzamian za to' nie 
otrzymuje żadnego wynagrodzenia Zwró­
ciła się sweeo czasu do naczenika gmi­
ny krakowskiej, by jej wypłacił pieniądze 
za udzielaną bezrobotnym pomoc, na co 
naczelnik odpowiedział, że pieniędzy na 
położnictwo gm'na nie pos'ade Skarży 
się wreszcie, że trudno iest bardzo osią­
gnąć w nagłych wypadkach przydzielo­
nego urzędowo lekarza z Brzezinki, choć 
w gmmie samej urzęduje dr. Palka.

P. Tusińshi wyjaśnia, że dr. Palka 
wynajał od ks. Pszczyńśk ego 2 lokojt w 
budynku gminnym, więc wlaściweor. ta­
rnen udzielać ootne :y. Wreszcie p. Tu- 
siński wykazał słuszność zajętego przez 
„Polonję“ od lał 3 stanowiska w sprawie 
polityki gospodarczej i dziękuje za to re­
dakcji ,Polonji“.

Pożegnawszy serdeczną gromadę po­
pędziłem z mym .towarzysze ń do stacji 
Kosztowy, by zdążyć na pociąg do Imie­
lina. gdzie nas oczekiwali tamtejsi oby­
watele.

— Z Panem Bogiem! — żegnano nas 
staropolskim zwyczajem.

Już się ściemniło, gdyśmy -r- doje­
chawszy do Imielina — kroczyli rmeno 
zabłoconą z powodu odwflóy szosą do 
wsi, w której środku na wysokim maszcie 
widniała z daleka pierwsza we wsi lampa 
elektryczna czyli jak ią Iimeliniacy pr/e- 
chrzcili „reklamowa“.

Stosunki wzajemne między obywate­
lami?

Moj Ty Boże kochany! Jakżeż to cza­

sy się zmieniły od czasu plebiscytu? Dzi­
siaj brat — jutro za krawat! Dz ś ściska- 

•nie — jurro w nos! Prawdziwy Sejm z ca­
łą krzykliwą ..hn madą“ i wyzwoleńczym 
temperamentem!

Czyż niema na miejscu „marszałka“, 
któryby ten sejmik imielifski poskromił?..

W niezbyt wesołym nastroju zawlo­
kłem się (dosłownie!) po błocie do oberży 
p. Szejdona, by zaciągnąć op.nji u samych 
bywateli. üy nie skrzywdzić ich własnym 
sądem.

Zebrali się robotnicy, bezrobotni, rol­
nicy, kupcy, naczeln k gtrńny p. Jochem- 
czvk, kierownik szkoły p. Tomecki.

Już na wstępie ponoć dosyć zasłużony 
iowstamec & stary wiarus p. Paluch z 
Zw. Powst. Śląskich, mocno zaglądnąw­
szy do kieliszka, mówił głosem donośnym 
o swoich, wyłącznie tyko swoich zasłu­
gach.

— Dobrze, żeś pracował, walczył, o- 
bywatelu, ale pocóż tak krzykliwie, jar­
marcznie chwale własna giosić?

Prezes grupy Powst. Śląskich ,p. P u- 
d e ł k o w miłei ze mną pogaw ędce twier­
dzi, że zasług dużo Paluch punosi dla spra 
wy — jeno, że dziś — dość często „do­
bry dzień“ swój święci.

Ojciec 13-tu dztoci M o z I e r, żali się 
na los bezrobotnych, cieszy się, że „Po­
lonia“ gminą i biedą się zaintert sowala.

— Wynik wyborów w Imielinie jest 
hańbą dla nas! — rzecze wreszcie. Pra­
gnie jeayme szczerze pracować — „bo 
nie zwyczajen jestem dziadować!“

P. Figiel Teofil iwierćz:, że woje­
wództw o winno do gminy neć tyle zau- 
ianla. by urząd gminy mógł przeprowa­
dzić kontrolę bezrobotnych a me obcy lu­
dzie, nie znający gaminy, ni.stosunków.

Śtary Mozler Frandszek twierdzi, 
że nie byłoby tyłe złego yve wsi, gdyby 
się praca znalazła ň ciagrie dalej: — W 
poszukiwaniu za chlebeni dla mej rodziny 
wybrałem się pieszo do Wadowic { przez 
Oświęcim do Czeladzi w górę poznańskiej 
granicy. Nikt tam dla nas ze Śląska pra­
cy nie ma. Wróciłem zrozpaczony — 
jestem spokojny, cichy. bo wierzę, że bę­
dzie lepiej. Obecnie wszystko cicho — ci- 
chol I wszystko drożeje! — drożeje! — 
zakończył.

Inwalida górniczy P- Iwanek ,bez 
lewej ręki) żali się, że za nizko mu prze- 
walutowano rentę. Radziłem, by się od­
niósł do posłów.

Kolejarz p. Koman'’ er a wrpnmfna 
o drogach gminnych w których biocie u- 
tonąć można. Jedyna dobra dr ega pro­
wadzi na dworzec, druga w zaświaty, na 
podróż wieczną — na cmentarz.

Zdawało się, że bedzie spokojnie, że har­
monijnie się rozmówmy, wtem na salę 
wpada Siekierska Paweł, dawniej za­
służony pracowni k piel iscyiowy i dobry 
znajomy mej rodziny. Pojawienie się je­
go na sali oddziałało „jak piorun z jasne­
go nieba". — Momentalnie gromada moja 
podzieliła się na dwa obozy powsiała z 
miejsc i hii7Üa! na siebie!

Tr-"' a było perswazji, próśb Î gróźb, 
nile * ’ m jalo tako sprawę załagodzić

Baden Powetl. założyciel harcerstwa, 
obchodzi w tych dniach 70 rocznicę uro­
dzin.

i grono całe przeprowadzić do cokolwiek 
cieplejszej ubikacji.

I tam w tymże samym gronie rozf 3' 
częliśmy ponowne z obywatelami! gawę­
dy, niczem niezakłócone, mimo, że czu- 
purny Siekierski usadowił się między 
nami.

Pytam:
— Cóż zdziałaliście obywatele w Wa­

szej gmime? o kłótniach Waszych wie­
dzieć nie pragnę. Powiedzcież mi, rc° 
pięknego uczyniliście w gminie, jakie W3' 
sze czyny?

_ Z kolei kier. szkoły p. Tomecki^- 
jaśnia, że zbudowano i wywalcowa11® 
drogę na cmentarz, ocementowano 23 
nacz. p. Jochemczyka studnię, kiórej ř ®” 
da po każdem deszczu była nie do uzY' 
wania, kosztem zbiórki zbudowano 5°23 
Mękę, a obecnie zaprowadza się świat'® 
elektiyczne w gmin.e. Cała wieś utrzy®13 
25 lamp. Do szkoły mniejszości zgłoś2®” 
no aż 159 wniosków. Budynek szkol­
ny wymaga natychmiastowego renwm3 
— w obecnym stanie ma wygląd ruderY 
Gm.na z województwa do tej chwili r® 
ma odpowiedzi Do szkoły uczęszcza #7 
dzieci. Dzieci, pochodzące z wioski i 
sowca mają przeszło godzinę drogi ® 
■szkoły. Obywatele proszą, by pobudowa­
no szkołę w tych wioskach, gdzie ogól®3 
Kczba dzieci wynosi 120.

Pożegnawszy późnym wieczorem £r°” 
madę, naczelnika i kierownika szkoły 23 
smutkiem opuściłem wraz z towarzysz#® 
Imielin, w którym tak mało jest zrozumie­
nia dla wspólne' zgody, harrnonji, 
współpracy ńa rzecz gmmy i kraju.

Ze wzelędu na późną porę nie m'p^' 
my sposobności odwiedzić zacnego ks 
prob. Elsnera, zasłużonego działacz3 
plebiscytowego

Witold Brochwicz- 
—-k—

NIEDOSZŁA SAMOBÓJCZYNI.
Rozpacz z powodu v ypadania 

sów grożącich jej w konsekwencją 
łysiną była tak wielka, że chciała so* 
bie życie odebrać. W ostatniej chw1^ 
poleciła jej staruszka 70-cio letnia śro­
dek na porost włosów „Mla“ wyroD® 
firmy Henryk Żak, który rówme2 
używała z dobrem powodzenień“* 
W krótkim czasie wyrósł włos bu™ 
'w kolorze naturalnym i pani, któr3 
sobie chciała życie odebrać, jest 've] 
sołą pełną życia a w konkursie wY' 
znaczonym za naipiękiiiejsza fryzur® 
otrzymała pierwszą nagrodę, wszystk® 
dzięki środkowi „Mia‘" firmy HenryK 
Żak. Bg. 364-

Poszukiwany
starszy emerytowany

urzędnik,
najchętniej były urzędnik sądowy, 
do prowadzenia działu egzekucyj­
nego w bardzo poważnej firmie 
handlowej. Zgłoszenia do „Polomí“ 

w Katowicach pod „Bo 47.
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Chajiberla n (Anglia). Zaleski (Polska). Vand>rvelde (Belgjaj Briand (Francja), Stresemann (Niemcy)
Dnia 7 marca rozpoczęły się w Genewie obrady Ligi Nar. pad przewodnictwem niemieckiego *nln. spraw zagranicznych Stresemanna, w których biorą udział mi­

nistrowie spraw zagraniczny wh mocarstw, mających swoich przedstawicieli w Radzie.

Reforma rolna na Śląsku
JUŻ SIĘ W NAJBLIŻSZYM CZASIE URZ ECZYWISTNI.

Zależy od tego, czy Sejn. dziś uchwali od ponviednie kredyty — czy nie!

W dniu wczorajszym .prezes Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego p. Cfcołowicz 
Przedstawił na konferencji pras .wej spra­
wę parcelacji z enu na Śląsku, która w 
Najbliższym czasie ma już wejść w żyaie,
0 ile — Sejm Śląski, który na dzlsię zem 
'Posiedzeniu będz.e się zajn-uwał reformą 
rolną — zajmie cdpcvdednio przychylne
stanowiska

Ponadto chodzi o ło, aby zaimteresowa- 
P« strony tak z pośród wieudej własr ości. 
kk i małorolnych, wizględnie freerołnych 
tak postaw łv sprawę, aby cała akcja 

Parcelacji ot yła się iiłożl iwie bez za­
targów i nfiepoi zzumień. W tym calu crrze. 
dewszysckiem zostas ie powołany do życ.a 
»Związek dostarczania ziemi", do 'którego 
obowiązkowo muszą ciależeć wszyscy 
Właściciel2 eiiemscy, posiadający wększe 
obszary rolne, z których za ipośredniotwem 
tegoż związku będą misieli ofiarować na 
Parcelację i osaiiictwo pewne kontyn- 
Ken.y a«emi na podstawie poro lumienia się 
W łonie Związku.

Statut Związku został już pcJplsu-ny 
Pteez numsterstwo i „każe się w najbliż­
szym numerze „Gazety Urzędowej“.

Do przemrowania zćctnd | obdzielania 
tóą os-idwków utworzone zostanie „Przed­
siębiorstwo Os«*dnicze". Ze strony Okr. 
Urzędu Ziemsk, jak również Min. Reform 
Rolnych jest już wszystko przygotował e 

powstania tej feistyt„-j:, brak tylko od- 
Powiedniej ustawy, Jotóraby upoważniła 
Województwo do «>rzystą.p.ema w charak- 
tftnzo udziałowca z k wotą 2 miij. złe tych.
1 brak Właśnie takiej ustawy zaitrzymuje 
cały proces parcelacji na Śląsku, po fe-j 
Uchwaleniu jednak, czego oczekują ^ dniu 
Jjzisiojszym, odbędzie się tiatychrmai t ze­
branie organizacyjna Przedsiębiorstwo 
to posiadałoby na razie dość duże środki 
“namowę na wykup ziemi a mian.: kapitał 
okładowy, wynoszący 2 mili. przez spo­
dziewaną uchwałę Sejmu Śl. powiększyłby 
się do 4 milj., co jeszcze za pośredni Dwem 
šatíku Rolnego dałoby się zaokrąglić do 
sumy 5 milj. Ponieważ budżet Mm. Rei >rm 
Rolnych od kwietnia br. do kwietnia 28 r. 
’irzew dnie na ce.e parcelacji na Śląsku 
l i pół milj., przeto Przeusiębłorstwo roz­
porządzać będzie pokaźną kwotą 6 i pół 
Piiljona złotych, które muszą być przesu- 
’uowane tylko na wykup ziemi. Na zago­
spodarowanie nowych osad względnie na 
obudowanie się nowych gospodarzy trze­
ba będzie oglądnąć się za nowemi źró­
dłami pietfężnemi.

Na wypadek, gdyby kontyngent zapo­
trzebowania ziemi nie został dtbn wolnie 
u.zez właścicieli z5cmsk‘ch przekazany, 
Wówczas rozpocznie swoją działalność 
>• Wydział stały dla spraw przymusowego 
Wywłaszczeni a‘‘.

Dla należytego działania całego prze­
biegu parcelacil I ©sadmotwa musi nyć 
nadto utworzony nowy urząd t. zw. Okrę- 
kcwa Komis5a Ziemska. Urząd ten w o- 
statnim czasie został ostateczn e zorgani- 
Jiwany, jak również Wojewódzka Rada 
NaprsfWy Ustroju Rolnego, która ostatecz. 
nie zadecyduje o planie parcelacji i osad- 
nictw" na Śląsku Pada ta zbierze się w 
najbl ższym czasie i przystąpi do stałego 
urzędowania.

Wreszcie r statrriem ogniwem teł organi­
zacji będą Urzędy Ziemskie, po./olane do 
życia dekretem prezydenta 1 aństwa dnia 
4. 1 27 r.

Do ostatecznego zmontowania tych 
Wszystkich urzędów potrzeba jednal, wielu 
Prawników, względnie rolników ze śred- 
niem czy wyższem wykształceniem o ■

dowem a wreszcie — ge nnet-ów. Trud­
ność tę jednak da fcię pokonać przez ogło­
szenie konkursów na odnośne słauowiska. 
Nie trzeba dodawać, że uwzględniać się 
będzie w myśl intencji województwa prze. 
dewszys-kiem siły śląskie, które w miarę 
braku będzie się dopiero uzupełniać kan­
dydatami z innych części RzpIItej.

Państwowa „Rada Naprawy Ustroju 
Rolnego", która się zbierze w najbliższym 
czasie, zadecyduje ostatecznie o planie par 
celacn i osadnictwa.

Zachodzi obawa, że właściciele ziemsiy 
będą chcieli oddać aia parcelację w r. bież. 
ziemie, które wydzierżawia'ą obecnie drob­
nym rolnikom. Będzie to jednak niedo­
puszczalne i kenty agent parcelacyjny n.e 
może obejmować ról. bę lących obecnie w 
dzierżawie.

Na <tem tli wywiązały się pewne trud­
ność. już na Śląsku Cieszyńskim, gdzie na 
rok 1926 wyznaczony kontyngent roarcela- 
cyjny nie został dostarczony, wobec czego 
w .tym roku ukr zał się ■ wykaz imienny tych 
właścicieli, którzy obowiązani są oo od­
stąpienia ziemj w łącznej wysokości 500 na 
na cele parcelacji

Gdyby to nie odurosło skutku, wów­
czas władze pnzystgpią do wywłaszczenia 
przy m isowegm

Zachodzi jednak *eszaze jedna i bodaj 
że najważniejsza obawa co do tego że z 
chwilą przystąpienia do uizeczywistn er da 
reformy rolnej wyłonią się najpoważniej­
sze trudności, powstałe jednak w łonie sa­
mych reflektantów — na tle partyjnem. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że różne 
ugrupowania społeczne czy polit yczne ze­
chcą przy tej sposobności <wyg."«wać swo­
jo wpływy polityczne dla swoich celów.

Wobec tej obawy, z a em liczą się od­
powiednie czym. ki, należałoby może dla 
uniikrńęcia niepożądanych tarć przepro­
wadzić akcję osadmczo-parcelacyjną n. p. 
grupami. Ponieważ z wszelką pewnością 
ziemia przypadnie w mer-wszym rzędzie 
b, powstańcom, b. wojskowym względnie 
inwalidom oraz uchodźcom ze Śląską 
Opolskiego, należałaby może przedewszy- 
słlkiem ustalić następstwo łych kategorii 
ludzi, bądźcobądż najwięcej zasługujących 
na uwzględnienie i z pośród uch przystą­
pić do obdzielania ziemią najbardziej po­
trzebujących warsztatu, pracy a przez wy­
padki polityczne najwięcej pokrzywdzo­
ny cn — uchodźców ze Śląska Opoisk'ego!

(a)

Ludzie pięciomeirowi.
ISTNIAŁY JEDNAK OLBRZYMY NA ŚWIECIĆ. — RÓWNOCZEŚNIE Z PIERW» 
SZEAIÍ POT WCRAAII ŻYL JUŻ I CZŁOWIEK. — SENSACYJNE ODKRYCIA vV

AMERYCE

Sensację w kołach angielskich i amery­
kańskich uczonych wywołały rewelacje 
dr. Aleksandra Herdiiczki. przewodniczą­
cego najpoważniejszego naukowego kołe- 
gjmii Ameryki „Antropolog1 cal Associa­
tion“. Na jednam z ostatnich posiedzeń 
tego Towarzystwa uczony przedstawił 
wyniki dwuletnich badań, jakie przepro­
wadzał na teienie Ameryk, w zakresie 
archeologii i antropologii, Herdliczka do­
szedł do wniosku, że na długie lata przed 
odkryciem Ameryki przez Kolumba, t. zw. 
Nowy Świat zamieszkiwany był nie tylko 
przez Indaan czerwonoskómych, ale mieli 
tam również swoje Siedziby Chińczycy, 
Japończycy, Polinezyjczycy i wiele innych 
ludów, których przynależność rasową 
i 'udno jest dziś odgadnąć. tFpotezę srwo- 
ją opiera uczony na odnalezionych przed­
miotach, służących do relig.jnego użytku 
oraz na odkrytych rysunka :h.

Do jeszcze sensacyjniejszych wniosków 
doszedł uczony w kwestji Jawności czło­
wieka na tym kontynencie. Twierdzi mia­
nowicie. że w czasach, kiedy na ziemi ży­
ły olbrzymie «saki, w czasach, kiedy za­
czął pojawiać się mamut, istniał już czło­
wiek. Między inoemi opiera dr. Uerdlicz- 
ka swoje twierdzenia na rysunkach, które 
przed dwoma laty znaleźli angielscy u- 
ozenj w północnej części Arizony. Al.z- 
kolwicK ekspedycja powątpiewała wów­
czas w autentyczność rysunków, Herd­
liczka nie wątpi jednak, że pocb >dzą one 
z czasów, kiedy po naszjm globie spa­
cerowały sobie bezpiecznie potworne 
jaszczury. Jeden z tych rysunków przed 
stawia dinosaura, który sie wsrera na 
dwóch tylnych nogach i na potężnym o- 
gonie. W tym wypadku są dwie możli­
wości, albo człowiek w owych czasach 
żył już w Ameryce, albo też dzięki szcze- 
gô’nym zbiegom okoliczności, kilka takich 
przedpotopowych potworów dochowało 
się tam jeszcze do czasów stwierdzonego 
naukowo praczłowieka. Liczne, znajdu­
jące się w Arizonie Tesztki szkieletów di­
nosaura wskazują na to, że tam znajdowa­
ła się jego ojczyzna.

O wiele jednak ciekawsze hipotezy wy­
snuwa uczony amerykański z innych zna­
lezisk. Znalazł mianowicie inny rysunek 
na skale, gdzie człowiek wyobrażony lest 
obok dinosaura, a z zrównania stosunku 
obu łych istot wynikałoby, że człowiek 
ten z odległych ep^-k ge logicznych mie-

Socjaliści ze sztandarami
na pogrzebie zwykłego mordercy.

CzyLnsy w ,-Rcl W iku":
„Wzywa się towai/yszów i dzielnice 

ze sztandarami do wzięcia udziału w po­
grzebie“.

W czyim pogrzebie?
Tow. Stanisława Bernatowicza człon­

ka PPS. dzielnicy praskiej, który zmarł 
śmiercią tragiczną, tj. trawiony wyrzutami 
sumienia, nie czekając wyroku sądowego, 
klóry mu groził od 8 do 15 lat wiezienia, 
powiesił się w celi więziennej.

Za czyim pogizcbem mają pójść ze 
sztandarami?.

Za pogi/.-I i i rikrcy. który 13 gru- 
d da 1926 r. zabił podstępnie, z tyłu byłego 
kapitana rezerwy, kawalera Virtuti Mili­
tari śp. Mieczysławy Longina Latawca z 
Przyczyn nic tz partyjną prl tyką nie mają. 
cycn wspólnego, a wyłącznie ze względów 
materjalistycznyoh. Sprawa była znana. 
Morderstwo obnażające i p’ugawe.

I na r ogrzeb tego Bernatowicza „par­
tia“ mobilizuie swoich łudzi? I każe im 
przychodzić ze sztandarami?

Ależ to chyba bolszewizin Lzy>ty?

i,rzył tylko... 3 metrów. Zgadza się z tą 
hipotezą jeszcze jeden rysunek, na którym 
człowiek również wyobrażony jest. obok 
Mastodonta.

Czv uczeni przyjmą te hipotezy Hcrd- 
liezkł bez zastrzeżeń, należy wątpić. W 
każdym razie odkrycia te rzucają zupełnie 
nowe światło na praliistorję rodu ludz­
kiego.

W

Międzynarodowy* 
Akademicki Zfazd
Misyjuy w Poznaniu.

Pod protektoratem Księdza Arcybiskupa 
o Hloiila. Pivmasa Polski odbędzie się w 
Poznan'u ad 28 września do 2 października 
1027 Międzynarodowy Akademicki Kongres 
Misyjny. Najznakomitsi znawcy spraw misvF 
nych wszystkich prawie narodów katolickich 
nrzybeuą w charakterze referentów, między 
Innymi X« Arcybiskup Guebmnt. Ks. Biskup 
Biłudrillart z Paryża. Ks. Biskup Okoniew- 
sl" (Pelriin). p. profesor SchmídUn fMonas- 
ter). O O. Charles S. íixiwanjiim). O. Sche- 
besta (Jugosławia). O Freytag, O. Woroniec- 
ki O. P

V sklad Komitetu honorowego weszli J- 
E. Ks. Prymas Hlond p. wojewoda Bniński, 
J. M p. Groclimalickl. rektor Uniwersytetu 
f-oznať.skiego i P Ratajski prezydent miasta 
Poznan_

Do Komitetu ogólnego, którego przewodni­
czącym jest J. E. Ks. Biskup Nowowiejski 
z Płocka, należy szereg wybjtnych osobisto­
ści polskich.

Miedzmarodowy Akademicki Kongres MI- 
svinv stać się ma wielką i żywiołową mani­
festacją dla SDrawy misyjnej ze strony mło­
dzieży akademickiej i inteligencji wszystkich 
narodów katolickich która pójdzie w kierun­
ku najgorętszych życzeń Ojca świętego Piusa 
XI- go.

Zgfo-zenla uprasza się nadesłać d» Ko­
mitetu Organizacyjnego w Poznaniu Kance- 
5arja Prymasa Polski. Ostrów Tumski.

«— oOo-----

Nowe wvbory
do Rady miejskiej.

Ponieważ na skutek zgłoszonych Protes­
tów władze wojewódzki0 unieważmhr wybo­
ry dc Rady miejskiej w RybnJtu. zoutał usta­
nowiony termin drugich wyborów, które ma­
ją się odbyć w Iniu 15 maja br.

Celem przegotowania nowych wyboiów. 
Magistrat rozesłał obywatelom listy, które 
należy dokładnie wypełnić. bv żaden upra­
wniony do głosowania nie został pominięty, 
przyczem zwraca Magistrat uwagę na przy­
mus wyborczy.

Mieszkańcy Rybnika, kiórzv z lakichbądź 
powodów list nie otrzymali, winni son itych- 
miasi zwrócić do Magistratu 1 odebrać listy 
do wypełnieria.

Jak się dowiadujemy imasto zostanie po­
dzielone na więcej obwodów jak prz.r_ po­
przednich wyborach. abv wyborcom ułatwić 
głosowame.

Agitacja przedwyborcza tuż się w Rybniku 
rozpoczęła i najprawdopodobniej będzie więk­
sza jak przy pierwszych.

---- o—-*

NA NAUCE „O RZECZACH".
Nauczyciel: Pędi akowski, powi dz mi. co 

•■•rzimamy, gdy zmielemy nadepr/.y g- ui k 
'iren kakaowych i wymieszamy z cukrem 
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KONIKA IlASKA
Ujecie bandytów.

Szczegóły ujęcia bandy morderców i rabusiów. — Herszt. 
— Sylwester Kroch - Szczegóły zamordowania nad- 

górnika Wojciechowskiego.
Śledztwo w sprawie aresztowanych ban­

dytów. członków niebezpiecznej szajki, która 
od szeregu miesięcy niepcko ta mie zkańców 
Śląska, postępie szybko ia zód. Pościg za 
czwartym zbrodniarzem Wiktorem Palełą, 
znanym w swiecie złodziejskim jako „Wiktor 
Krzywoustny“ trwa v) dalizvm ciągu. Nie­
wątpliwie i ten zbrodniarz nie ujdzie karzą­
cej ręki sprawiedliwości.

Z toku dotychczasowego śledztwa ‘wyni­
ka. że policja pod komec zeszłego tygodnia 
ustaliła, że jed;:vm ze sprawców napadu na 
tramwaj pod Szopienicami jest niejaki Pa­

kuła Wiktor z Mysłowic. Aresztowania Pa­
kuły nie można było dokonać, bowiem zbro­
dniarz Po napadzie ukrywał się. Dalsze do­
chodzenia ustaliły, że jeden ze spólników Pa­
kuły. który jest hersztem tei groźnej bandy 
rabusiów, nazywa się „Sylwek“ i zamiesz­
kuje w okolicach Janowa. Idąc po n.ice do 
kłębka, władze ustaliły, że ów „Sylwek“ na­
zywa się właściwie Sylwestrem Hrochem, 
zamieszkałym w Janowie przy ulicy Zam­
kowej Postanowiono Kroclia aresztować. W 
chwili wydania rozkazu aresztowania władze 
otrzymały w drodze konfidencyjnej wiado­
mość, że Kroch jest uzbrojony w rewolwer 
i w razie wkroczenia polici, zdecydowany 
jest na walkę na śmierć i życie. Ażeby unik­
nąć niepotrzebnych ofiar i rozlewu krwi. po­
licja postanowiła V4 drodze podstępu wywa­
bić Ärocha z domu i dokonać aresztowania 
na ulicy. Jednakże zamiar ten spełzł na ni- 
czem. Postanowiono wiec przystąpić do uję- 
ci!i bandyty w inny sposób. Mianowicie w do­
mu. w którym zamieszkuje Kroch, ukrywał 
się przedtem niejaki Z., poszukiwany za liczne 
kradzieże, lwórego policja ściga już od dłuż­
szego czasu i z tego powodu kilkakrotnie w 
nocy przeprow adzała rewizję w tym domu.

Wobec tego. że Z, jeszcze dotychczas nie 
jest aresztowany, wybrali się ubiegłej nie­
dzieli wczesnym rankiem asp rant He ii Emil, 
starsi pnzodwnicv Czylok Józet Wiśniowski 
Józef oraz star. poster. Kraina Adolf do mie­
szkania Połyków, u których patnieszkiwał 
poszukiwany Z. i u których mieszka Kroch. 
Wzywając do otwarcia drzwi, funkcjonariusze 
policji oznajmili, że prz-1 chodzą celem aresz­
towania poszukiwanego Z.

Nie przeczuwając nic złego. Kroch otwo­
rzył drzwi do mieszkania, prosząc bardzo 
grzecznie policje do wejścia. Funkcjonariusze 
policji, zorientowawszy się. że maja przed 
sobą samego bandytę, momentalnie obez­
władnili go i pod silną eskorta odprowadzili 
do komisariatu, aresztując jednocześnie nie­
jakiego Poivkc Ludwika, mieszkającego w 
ivm samvm cornu.

Przyprowadzeni do komisariatu Kroch, jak 
i Potyka, kategorycznie zaprzeczali, jakoby 
brali udział w napadach i byli sprawcami ohy­
dnego mordu w kopalni Richihofen i od razu 
zaczęli powoływać s.ę na świadectwa sze­
regu osób, ażeby udowodme swoje alibi. Je­
dnakże w ogniu krzyżowych pytań Potyka 
zaczął plątać się i w końcu przyparty do mu­
ni zeznał, że napadu pa tramwaj w Rzrn.e- 
nicncb dokonali Kroch Sylwester Pakuła Wik­
tor. Kuźnia Paweł i Hormk Ryszard Ponadto 
Potyka zeznał, że mordercami śp. nadgórnlka 
Wojćiechc tvskiego sa Kroch Sylwester i _ Pa­
kuła Wiktor. Na skutek tych zeznań udali się 
funkcjonariusze policji natychmiast do miesz­
kań Hornika i Kuzmy.* kłórych bezzwłocznie 
aresztowano,

W ien sposób w przeciągu dwóch godzin 
trzej główni przywódcy szajki zbrodniarzy 

znaleźli sie pod kluczem
Aresztowani .przyznali sie wkońcu dn ca­

łego szeregu napadów rabunkowych.^ dokona­
nych w ostatnich tygodniach i miesiącach w 
powiatach katowickim î pszczyńskim.

Banda zaczęte Się tworzyć w drugie1 po­
łowie ub. r. i składała się najpierw z Kocha 
i Pakuły. Później zwerbowali ci bandyci wię- 
cei opryszków. Ustalono, że do bandy tej na­
leżała również niejaka Paulina P.. kochanka 
Kroclia Sylwestra.

Na śledztwie zęlołano ustalić przebieg po­
nurej ÍTagedii -tóra sie rozegrała w podzie­
miach kopalni Richtlinien.

Mianowicie zbrodniarze Kroch i Pakuła 
dowiedzieli sie. że na szybie Kerner w N>ki- 
szowcu " ypłate d!a maszynistów, zatrudnio­
nych wewnątrz kopalni, uskuteczniało s.ę w 
ten sposób, że podczas pracy jeden z ma­
szynistów wyjeżdżał z kopalni na powierz­
chnię ażeby odebrać z kasy wypłatę dla 15 
czi 20 swoich kolegów i pov. acal potem z 
powrotem do kopalni, by doręczyć p-etiiadze 
'towarzyszom pracy. Kwoty, które zabierał 
taki maszynista dochodziły do 2 tysięcy zło- 
t ' Zbrodniarze postanowili dokonać napad.- 
rt Towcgo wewnątrz kopalni na maszyni- 

< ' sąccgo pień. adze
.ocli sfałszował pap erv. upoważniające
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do wzięcia lamp górniczych na szybie Kei­
ner i do zjazdu na jakimkolwiek szybie, nale­
żącym do spółki Gieschego. Napadu miano 
dokonać przed południem w ostatni dzień 
stycznia br. Zbrodniarze postanowili zjechać 
do kopalni już na dzień przedtem, ażeby zor­
ientować się dokładnie w rozkładzie kopalni 
a przedewszystkiem poznać przejścia, łączące 
kopalnię z sąsiedniemi kopalniami. Po zjeź­
dzić do kopalni p-/ez S'zyb Kernera udali się 
w towarzystwie Ludwika Połyki. który słu­
żył im za przewodnika, ku magazynom me­
chanicznym szybu Kerncr a następnie kuryta- 
rzam-i do szybu Niklsz Przybywszy do ko­
mory magazynowej postanowili zbrodniarze 
zabrać zs sobą trochę części metalowych, by 
„nie tracić czasu“ i „z nróżnemi rękoma nie 
wyjeżdżać z kopalni“. W chwili, kiedy wła­
mywali się do jednej z komórek, nadeszło 
trzech elektromonterów, zajętych w kopalni, 
których zbrodniarze obezwładnili i zamknęli 
w jednej z komórek. Następn e Kroch i Pa­
kuła przebrali sie w ubrania górników i po­
szli w kierunku szybu „Kaiser“. pTzez który 
zamierzali na podstawie tych samych fałszy­
wych dokumentów wyjechać na powierzchnię. 
Ponieważ szyb Kaisera jednak w tej chwili 
był nieczynny, wrócili z powrotem w kierun­
ku szybu Nikisza. Wracając, zorientowali sie, 
że zarząd kopalni na skutek alarmu zamknię­
tych elektiotechników zarządził pewne po­
szukiwania. Dlatego też skierowali się w' kie­
runku szybu Richthofen Zauważywszy lustru­
jącego swój rejon nadgórnika Wojciechow­
skiego, ukryli się w jednym z bocznych ku- 
rytarzy. Jednakże Wojciechowski zauważył 
bandytów i ruszył za nimi w pościg. Bandyci 
ukryli sie w szczelinie i sądzili, że Wojcie­
chowski nie zauważy ich. Przypuszczenia ich 
okazały sie mylnemi. albowiem Wojciechow­
ski stanąwszy przed kryjówką bandytów 
zawezwał jch do wyjścia, grożąc Czekanem 
górniczym. W chwili, gdy Wojciechowski sie 
zbliżał. Kroch dał do niego siedm strzałów 
rewolwerowej!, kiadac nierzczrśliwego tru- 
petń na irietscn Po dokonaniu ohydnego mor­
du zbrodn arzó ukrVlî się’ między kupami 
P'âsku i doplćro po dv\ óch dniach około go­
dziny 9 wieczorem po drabiifach wydostali 
się przez szyb Kaisera na,.powierzchnię.

Dalsze śledztwo wyjawi niewątpliwie, iż 
aresztowani zbrodniarze są sprawcami całego 
szeregu napadów.

50 tysięcy złotych zostanie rozdzielone
między emerytów na Śląsku.

Z WCZORAJSZEGO POSIEDZENIA RADY WOJEWÓDZKIEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu śląskiej I dzy emerytów państw zaborczych, miesz,

Rady Wojewódzkiej zatwierdzono na sta­
nowisko szkoły wydziałowej w Cieszynie 
p. Rudolfa H a 1 f a r a. Po nadto za­
twierdziła Rada statut szkoły dokształ­
cające!) w Koch łowić ach oraz uchwaliła 
10 tys. zł. na zakup aparatów nadawczych 
dla szkoły przemysłowej w Bielsku.

50 tysięcy zł. uchwalono rozdzielić mię-
---- oo

kających na Śląsku.
W końcu wyznaczono wysokość opłat 

gruntowych na rzecz Śląskiej Izby ^Rze­
mieślniczej. Pozatem Rada Wojewódzka 
zatwierdziła kilka słatutów o podatkach 
gminnych i rozpatrzyła szereg spraw Pp-r' 
sonalnych.

Z Towarzystwa Opieki nad więźniami
w Katowicach.

(wk) Wczoraj w gmachu Sadu Ape­
lacyjnego w Katowicach odbyło się żalne 
zebranie członków Towarzystwa Opieki 
nad Więźniami i ich rod znani i. Na 'zebra­
nie licznie zjawili się zaproszeni delegaci 
różnych organizacyj i związków .społecz­
nych. Po odczytaniu statutu „Patronatu“ 
warszawskiego, wszyscy obecni głosowali 
•za przyjęciem tegoż statutu. Zorganizo­
wane nowe Tow. Opieki nad Więźn a mi 
nosi nazwę „Patronat, oddział w Katowi­
cach“. Wybrano do zarządu jako prezesa 
nacz. sądu pcw. dr. Zgórniaka, p. drową 
Helowa p. Ciemięgową. delegatkę Tow. 
Polek. ks. Niedziele, sekr. Kruczkowskie­
go. red. Nowakowskiego, adw. Kozakow- 
skiepo, p. Olejniczaka, nacz. wydziału 
Zniniew'cza. nacz. więzienia Szeligę Sko­
rupskiego. prokuratora Piechowcza i dyr. 
Rzeszowskiego. Do komisji rewizyjnej 
wybrano T. Chrząstowskiego. J Kotulę i 
F. Haleszyńskiego Następnie uchwa’ono 
składkę roczną dla stały ch członków 6 zł. 
rocznie, czyli 50 groszy miesięcznie. Kto

X —000----

z członków ofiaruje jednorazowo najmniej 
100 zł., otrzi n.uje tytuł członka protek­
tora.

Dalej omawiano kwestję rozpoczęcia 
pracy. Narazie praca ma się ograniczyć 
do okręgu katowickiego, w miarę zaś roz- 
w.jania się towarzystwa, praca będzie roz­
szerzona i na inne okręgi na Górnym Ślą­
sku. Ks. Niedziela w przemówieniu swemj 
wyraził życzenie, aby działalność patro­
natu skierowała się na ro-zto :zenic opiek* 
nad małoletnimi przestępcami. Obe W 
na zebraniu delegat TCL. ofiarował 50 
książek, aby zasilić szczupłą billjołek? 
więzienia w Katowicach. Delegat Związ­
ku Nauczycielskiego „Ognisko“ za waro­
wał w imieniu związku swoje usługi przy 
urządzaniu odczytów z przeźroczami ^ 
więzieniach.

Po krótkiej dy skusji co do niektórych 
punktów zebranie zamknięto; następnie 
odbyło się pierwsze posiedzenie nowego 
zarządu.

Z działalności Tatrch Kuchni w Król. Hucie
Centralny Komitet, ktpry obejmie wszyst­

kie trzy tanie kuchnie w Królewskiej Hucie 
\v\ daje co miesiąc statystyczne sprawozda­
nie z działalności poszczególnych kuchni. Po­
niżej podajemy interesujące SDr" wozdanie za 
miesiąc lity Kuchnie wydały 30.564 porcyj, 
z tego 17.770 porcyj płatnych a 12.704 bez-

iîsiatnie posiedzenie Rady miejskiej
w Mikołowie.

w dn:u 3 bm. odbyło się posiedzenie 
starej Rady miejskiej w Mikołowie.

Po przyjęciu do wiadomości protokułu 
rewizyjnego Głównej Kasy Miejskiej za 
miesiąc luty br. i podziękowania koła pol­
skiego śląskiego Towarzystwa 1 'migracyj­
nego w Katowicach i zarządu Sierocińca 
im. dr. Mielęckiego w Katowicach 7z u- 
dzielone subwencje, przystąpiono do wy­
boru kandydatów na przewodniczącego 
i jego zastępcy do Urzędu Rpztiemozego 
dla spraw najmu, jak również do wył oru 
kandydatów na ławników do tegoż Urzę­
du. Następnie uchwalono oddać Radzę 
Wychowania Fiz. i Przysp. Wojsk, na o- 
kręg Mikołów administrację niejakiego 
boiska na Wymyślance. Dalej uchwalono 
zaciągnąć pożyczkę w Zakładzie Ubez­
pieczeń Społecznych Wołew. Ś!.. umundu­
rować urzędników policji miejskiej, obr :żyć

czynsz komorny za mieszkanie kierewn ka 
szkoły -powszechnej i uruchomić w zględnie 
rozszerzyć szkolę gospodarstwa domowe­
go. Pozatem zatwierdzone umowę za­
wartą 'z Śląskim Urzędem Wojewódzkim 
w sprawie urządzema szkoły gospodar­
stwa domowego. Również uchwalono po­
bieranie dodatków komunalnych do pań­
stwowego p >datku gruntowego na rok 
1927.

Następna odczytał p. burmistrz Koj 
dekret o wprevradzeniu nowej Rady Miej- j l® 
skiej. który przyjęto do wiadomości.

Wkońcu dziękował prezes Rady miej­
skiej, p. J. Ligoń wszystkim radnym za 
zgodną współpracę, która, ułatw iła prze­
prowadzenie wszystk.ch uchwał dla dobra 
miasta. Również dziękował Magistratowi 
w ręce p. burmistrza Koja za zgodną i har­
monijną współpracę z Radą miejską.

płatnych. Kuchnia T. (przy Uj Sobieskiego) 
ogółem 10.615 porcyj w tern bezpłatnych 
3 664, — kuchnia H (przy ul. Bytomskiej)
ogółem 12.251 w tem bezpłatnych 4.630. "* 
kuchnia III. (przy ulicy Krzyżowej) 7.698 por­
cyj. w fern 4.500 bezpłatnych. Koszt własny 
posiłków wynosił w kuchni I. — 1.469,40 zW 
w kuchni II-giej 1.525.49 zł-, w kuchni Iłl-ti« 
956,21 zł., razem 3.951,10 ił., dopłacono do 
posiłków w kuchni I-szeł 672,57 zł-, II-g>e‘ 
763.34 zł., ni-ciei 648,31 zł., razem 2.084 22 zj- 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w docho­
dzie kwotę lł.380.33 zł., na który składają sie: 
1) subwencja wojewódzka 4.600 zł.. 2) sub­
wencja Komitetu Inteligencji Pracującej dla 
niesienia pomocy bezrobotnym 2.100 zl. 3) do­
chód z wpłaconych za obiady i mleko 3 828 13 
zł.. 4) nadzwyczajne dochody 166 zł.. 5) resz­
tę stanowi saldo ze stycznia br. — Rozchód 
wynosił razem 8.990,57 zł., tak. że z dniem 
marca br. pozostało saldo 2 389,76 zł

W ubiegłych dniach odbyło się na sali 
Rady miejskiej zebranie sprav/ozdaweze Cen­
tralnego Komitetu kuchen, na które prócz za­
rządów poszczególnych kuchen j przedstawi 
cieli władz miejskich przybyła ziiaczn-a liczba 
obywatelstwa miasta.

Sprawy komunalne Małej Dąbrówki.
W ubiegłą sobotę odbyło się w Małej 

Dąbrówce pierwsze konstytucyjne posie­
dzenie Rady gminne.'.

Posiedzeń e otworzył P- na „zelnik 
gminy Kosma. Po zagajeniu Pościli radni 
przez powstanie z rn.eisc pamięć radnego 
gminy śp. p. Tatarczyka. Z kolei nastąpiło 
wprowadzenie w urząd now owy branej i 
•zatwierdzonej przez starostwo Rady gm:n 
nej w następującym składzie: frakcją pol­
ska: pp. F. Orzeł, P. Sołtys k. Fr. Broda, 
B. Nowak i St. Neumann; frakcja mem.ee- 
kn: pp.: K. Kozoł. T. Raiwa. H. Franc. W. 
Sidło, .1. Helnisz. K. Frycowski, F. Gatner. 
Następnie przystąpiono do wyborów no­
wego zarządu gminy, składającego się z 
2 ławników i 1 zastępcy. Ławników wy­
branej przez tajne głosowanie, a zastępcę

przez aklamację. Na ławników wybrano: 
p. dy r. kopalni Kolbego (frakcja polska) i 
p. Franca (frakcja nlem.k zast. ławnika 
wybrany został większością głosów p. 
Nowak (frakcj poi.). Pozatem wybrano 
kom się .przygotowawcza dla spraw, które 
wejdą pod obrady Rady gm., kom. ubogich 
i budowlano-drogową. Do komis" przygo­
towawczej weszłi pip.: Broda, Hein:sz i 
Neumann, do komisji ubogich’, p. Reiwa, 
Sołtysik i Henling i do kom sn budowla.no- 
drogowej pp. Kalinowski. Frycowski i J. 
Dreja. Uchwalono nagły wniosek o roz­
budowanie mieszkama nauczycielskiego. 
Następne posied/en e Rady gm'nnej odbę­
dzie się prawdopodobnie w czwartek, dnia 
10 bm.

Z sali sądowej
Wyrok

w sensacyjnej rozprawie.
EPILOG AFERY WĘGLOWEJ.

Wczoraj odbył się dalszy ciąg sensa­
cyjnej rozprawy przed Sądem Okręgo­
wym w Sosnowcu., w spraiwje afery na 
kopalni „Wiktor“.

Zeznania świadków nic nowego do 
sprawy nie wniosły, jedynie obciążają 
świadka Malinowskiego, który jak 
się okazuje z paserem Friedmannem 
utrzymywał bardzo bliskie stosunki. Wy­
szło na jaw. że Friedmann dostarczał 
świadkowi obcych walut, oraz żył z. nim 
w bliskiej przyjaźni.

Po dwugodzinnych naradach Trybunał 
wydał następujący wyrok: Friedniami zo­
stał skazany na 1 rok i 6 miesięcy więzie­
nia z zarwaną na dom poprawy, z pozba­
wieniem praw. Oskarżonego Sroczyńskie­
go skazano na 1 rok więzienia, Żenię na 
6 miesięcy więzienia, Gołdbarga na 3 mie­
siące więzienia, Schi1 er a uwolniono- 
Wszystkim oskarżonym zaliczono meszt 
śledczy i wypuszczono na wolność za zło­
żoną poprzednio już kaucją.

i



„POLO NIAJäL.67. — 9. III. 27

ř Katowic
§ okolicy.

Dziś: św. Franciszki 
Jutro: św. Wiktora 
Wschód słońca: g. 6 m. 27 
Zachód: g. 5 m. 52 

ËS Długość dnia: g. 11 m. 25

NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
w kościele N. M .P. w Katowicach 

wdz. 6 rano rt.sza św. za duszę Walen- 
p1 Franciszki Papoń.
Uo'Jz. 7 rano msza św. do Matki Boskiej

Str. 7.

Ieustajacei Pomocy.
n u°dz. 7 'A rano msza św za duszę Floriana 
'■ )zeg0

w . NABOŻEŃSTWA DZISIAJ 
■^ściele katedralnym św. Piotra I Pawła. 

, ’°fe. 6 rano msza św za duszę Franciszki 
v darz.

Godz. 6% rano msza św. żałobna.
IptUoJz- 7 rann msza św. do Najsł. Serca P. 

pS j za_ godzinę Król.
■ dz. 7 'A rano msza św. za duszę Mag-iair 0clZ- 7>2 rano msz ^ i Waler» Kukla.

. T Pierwsze i osisdzenie nowel Rady
reskiej.

się dowiadujemy w poniedziałek, 
^ a I- bm. odbędzie się o godz. 5 popoł.

Bj&rad Rady Miejskiej pierwsze kon- 
ymcyjne zebranie nowej Rady Miejskiej, 

; na czwartek Ib. tygodnia zwoł"ie naj- 
rszy wiekiem radny p. O -r ü n f e ! <1 
^ niemiecka) konferencję porozumie- 

wszystkich czołowych kandyda- 
isfc'ti polskich i niemiecki ch, na której 
. awie omówiona sprawa wyboru za- 
aan nowej Rady.
T Komisja budżetowa przeprowadzi 

' ,,nrer.cję z Rada Ministrów.
I [..Jak się dowiadujemy komisja budże- 

na Sejmu Śląskiego po porozumieniu się 
H- Wojewodą przeprowadzi konferencję 

..Jadą Ministrów celem uzgodnienia bu- 
śląskiego z postulatami Państwa.

W,r Katowice o. Prezydentowi Rzplitej.
n rJzoraj wyjechali do Wansz uwy pre- 
, . ‘vady Miejskiej p. P i e c h u 1 e k wraz 

îWaiem rez. G os tomskim. Pa-
i. : oi zostaną przyjęci na specjalnej au. 
Jcü Przez p. Prezydenta Rzplitej, któ- 
..11 wręczą dedykowaną książkę, wy- 

■ J staraniem Magistratu katowickiego,
• »riistorja miasta Kato wic“.

Delegacja Śląskiej Izby Rzeunleślni- 
í 1L^ska Izba Rzemieślnicza .postanowita 
>kć delegację w osobach pp. posł S > 

pj' Sc hm igła d Gambe a, I-tóraby 
-V ^'la międzynarodowe Targi wiosenne 
ś'Psku. Pradze i Wiedniu.
J Powrót prof. Millera, 

i JPftjony śpiewak, b. tenor oper poznań- 
JJ> lwowskiej i katowickiej prof. Mil- 
P Powrócił już z Wilna, gdzie bawił 
J2 Szereg tygodni na goi ch mych wy- 

EPach, odnosząc olbrzymie sukcesy w 
•törfly“ i „Baronie Cygańskim“.
W sprawie zatargu o płace w prze-

, ;>e.
V J's.ia arbitrrżowa załatwi najprawdo- 

.,®0'0îi!;ej dz>ś sprawę zatargu zarobko- 
0 VV wielkim przemyśle. Jak wiadomo, 

jJ.Jy i hutnicy domagają się podwyżki 
Puków. Ponieważ me przyszło do u- 

niędzy pracodawcami a delegatarm
j, a2ków robotniczych, przeto konflikt 
..Ułatwiony będzie przez komisję arbi- 
^\vą, która zbierze się pod przewod-

- J'em inż. Kmity, a to na żądanie robo- 
j Jv. którzy domagają się ,aby konflikt 

S(jsiai jak najszybciej załatwiony, 
^owy administrator pa W mysło- 

tfi.
I się dowiadujemy, ks. dziekan K u - 
, a z Brzezinki, zasłużony działacz 
oi‘ narodowej i społecznej zi tał 

JJPWany adm-nistratorem parafii w My- 
Mcćtch osieroconej po zgonie śp. ks. 
£• Kreśl era.

'IV//S- dziekanowi Ruderze na nowej pia- 
:e składamy szczere życzenia owoc- 

' Pracy.
;rj Utworzenie Śląskiego Koła flłologicz-
Jiav/na odczuwanej potrzebie stworzenia 
[iJ'zacji filologów klasvków, uczących w 
I -r-i średnich Woj. S'ąshiego — obecnie 

i się zadość. Na skutek zgłoś '.euia się 
50, przyszłych członków Koła filolo- 

: -Ko można przystąpić do organizowania

^Pranie konstytucyjne Śląskiego Koła 
, odbędzie się w niedzielę, dnia 13-go

0 godz. 10-ei rano w auli g:mnazjuu 
i,Jv. w Katowicach (ul. Mickiewicza). Na

JJiu będą omówione sprawy Koła. za- 
iwzonv statut, wybrany Zarząd Koła. _

1 dnia zebrania konstytucyjnego po ln­
ie co do Kota i jego iziałalności należy 
ć się do P wizytatora Wincentego

'■bijiskiego w Wydz. Ośw. Publicznego.
(m)

ii,

— Propaganda czvteûiictwa.
Min. W. R. 1 O. P. podjęło inicjatywę pro- 

paga, 1y czytelnictwa pod nazwą „Miesiąca 
książki dla młodzieży szkół powszechnych“. 
W celu przyiścla z pomocą tej akcji, po­
wstała z inicjatywy Związku Bibliotekarzy 
specjalna Komisja, która zajmie się zorgani­
zowaniem Komitetu propagandy czytelnictwa, 
obejmującego swem działaniem cały kraj. Ak 
cja jest zi.Tiierzana b. szeroko i przewiduje 
bogate środki propagandy w druku, w słowie, 
w obrazach świetlnych, audycjach radiowych 
i t. P. (m)

— Stypendium angielskie dla Polski.
Brytyjskie Stowarzyszenie Kobiet z wyż- 

szem wykształceniem opanowuje stypendium 
dla członkini Polsk. Stów. Kobiet z wyższem 
wykształceniem — na kurs wakacyjny dla 
młodzieńców, zorganizowany przez Uniwer­
sytet londyński. W powyższej sprawie należy 
zwracać się do p. Dr. Heleny Waniczek w 
Warszawie, ul. Nowowiejska 24 m. 19.

— Kursy sanitarne.
Ochotnicza Kobi nna Sanitarna przy Pol. 

Czer. Krzyżu w Katowicach rozpoczyna w 
czwartek, dnia 10 bm. o godz. 7 wieczorem 
w szkole Wydziałowej przy ul. Szkolnej kurs 
sanitarny.

Do powyżej wymienionei Kolumny przyj­
muje się członków czynnych i nieczynnych.

— Ośla laka.
Nadesłano nam jadtopis jednej z restau, 

racyj w ś-ródm eściu Ka.owic, który mię­
dzy innemi wymienia takie potrawy: „ma­
jonéza z raków morskich“, „śledź zwia­
ny“, „sardynki w olejku“; „filet z prze­
szkodami'4 ; „kotlet cielęcy“ z szparagiem“, 
„jedzenie wieśniackie“, „prawe grzyby“, 
„ogórek ilustrowany“, „mieszanina delikat­
na“ itp. Na pierwszej karcie jad-opisu jest 
uwaga ogólna: „wszystkie cenami zaopa­
trzone potrawy są świeżo zasolme!“

_ A wiecie, gdzie był drukowany taki 
śliczny jadło-pis? W Katowicach! W 
„Kattowitzer Buchdruckerei u. Verlags- 
Sp. Ahe.“

— Kurs g< Spodarstwa domowego w Mysio, 
wicach.

Jako dalszy etap kursów dokształcających 
w Mysłowicach uruchomiono w tych dniach 
kurs gospodarstwa domowego dla około 50 u- 
czestmczek. Pracy na kursach podało się bez­
interesowne grono pań miejscowych. Nauka 
gotowania odbywa się w kuchni szkoły IV na 
Bolinie- (m.)

— Kontcrencja wywiadowcza w gimn. 
państw, w Mysłowicach.

Dnia 13 bm. od gc dz. 10—12-ej odbędzie się 
konfeiencja wywiadowcza rodzicielska. Wobec 
bliskości końca roki jest pożądane, auv wszy- 
sc-v rodzice dowiedzieli się o postępach swoich 
synów, (m )

*------- o-o---------- -

7Ź Król. Iflurfoy.
! Samobójstwo.

_W poniedziałek w godzinach przedpołu­
dniowych popełnił samobójstwo przez powie­
szenie niejaki Roman Hamerla z Król. Huty, 
w mieszkaniu przv ul. Wolności 28. — Denat 
tył z zawodu malarzem dekoracyjnym, w 
ostatnim czasie był bez pracy, ponadto ciągle 
niesnaski rodzinne utrudniały mu życie, któ­
remu położył kres wieszając się na krawędzi 
łóżka. Denat pozostawił żonę i dwoje nie­
letnich dzieci. —

—-©Oo—*
Z Switęfcroclilowicfiff.

(—) Nowy Zarząd Ochotniczej Straży Po­
żarnej.

Ostatnio odbyło się w W. HaJdiukach walne 
zebranie członków ochotniczej straży pożarnej, 
któremu przewodniczył burmistrz -p. Grzesik.

Po załatwieniu kilku punktów przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, k :ór j ukonstytuo­
wał się w następującym składzie: przewodni­
czący burmistrz p. G z esik, wiceprezes p.

czyńshJ, naczelnik straży p. budowni­
czy Ociepka (ponownie), zastępca p. Mak- 
selon, II zastępca .p. Graupe. Plutonowymi 
wybrano pp. Skopa, Parchańskiego, 
Kurdę i Mai i cha. Sekretarzem wybrano 
P. Fok s a, skarbnikiem p. dyr. M c t g a i ę. 
Na zawiadowcę przyrządów strażackich po­
wołano p. Dyrszela: ławnikami zostali pp.; 
Blacha, dr. Stateczny, dyr. Świder­
ski i Trójca.

(—) Nieszczęśliwy wypadek.
Pomiędzy dwor em kolejowym Szarlej— 

Piekary, a ulicą Brzozowicką dostał sie' z wła­
snej winy pod koła tramwaju ó4-letni Horn Ka­
rol. przyczem odniósł ciężkie obnażenia ciele­
sne. Nieszczęśliwą ofiarę własnej nieostrożno­
ści odwieziono do szpitala powiatowego w 
Szarieju. (a. o.)

(—) Bezczelność niemiecka.
Po wyborach do rad mieiskieh I gminnych 

na Górnym Śląsku buta wszelkiego rodzaju 
renegatów wzrosła niezmiernie. W ostatnich 
dwóch miesiącach np. w okręgu Szarleja za­
szło kilkadziesiąt wypadków publiczne" obrazy 
Państwa, władzy i t. d.

. Śpiewanie prowokujących _ piosenek nie­
mieckich jest na porządku dziennym. W wy­
mienianych wypadkach władze zainteresowały 
s.ę bliżej osobnikami, którzy tak głośno obja­
wiają swoje sympatje dla „Vaterlandu“, są to 
przeważnie .renegaci, (a. o.)

(—) Podział na dwa okręgi.
Szarlej pc dzielony został ną dwa okręgi dla 

oglądaczy n.ięsa. Część wschodnią wsi otrzy­
mał p. Misiornik. część zachodnią p.
Stroka. (a. o.)

2 -sMïuftshieéo. - J fugi Bqhr
X Zebranie związku Hallerczyków w 

Pszczynie.
Dnia 6 bm. o godz. 10 I pół odbyło się mie­

sięczne zebranie związku hallerczyków w ho­
telu pszczyńskim. Po zagajeniu zeb-mia przez 
prezesa p. Kiełbasę odczytano protokół z 
ostatniego zebramia. który jednogłośnie został 
przyjęty. Po odczytaniu kilku okólników Głów. 
nego Zai ządu przyjęto pięciu nowych człon­
ków.

X Rocznica „Wrześni“ w Pszczynie.
Dnia 5 bm. urządzono w Pszczynie wieczór 

poświęcony pamięci dziatwy polskiej we 
Wrześni. Uczniowie seminarium nauczycielskie­
go w Pszczynie wykonali udatnie szereg pro­
dukcji muzycznych. Po deklamacji odśpiewało 
kilka pieśni towarzystwo śpiewu „Lutnia“, (r.) 

---- Jxl-----

Z RojfoEBiClCtegO.

(X) Zebranie b. więźniów politycznych.
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Rybniku 

zebranie Zwis zł u więźniów politycznych, ce­
lem założenia fi-lji na >owat rybnicki. Zebi i- 
nie zagaił prezes Związku p. Wieczorek, 
który przedstawił i objaśnił cele Związku. W 
obszernej dyskusji żalono sie na ogólną ospa­
łość w pracy naiodowej. P. Dziuba staral się 
przekonać zebranych, iż zbliżenie Zw. b. więż- 
n ów poi. do Zw. Powst. Śl. należy Dopierać. 
Na co p. prezes Wieczorek dał należytą od­
prawę p. Dziubie, t świadczając, iż zbliżenie 
to jest wykluczone, bowiem Zw. Śl. powst. iest 
partyjnie zaangażowany .atomiast Zw. więź­
niów poi. jest organizac.a bezpartyjną.

Na wniosek p. E. Kleinerta z Katowic, po­
stanowiono założyć filię na powiat rybnicki, 
poczerń przystąpiono do wyboru miejscowego 
komitetu, w skład którego wybrano pp. Kul i- 
ka i Woln'kówmę „ Rj bnika, Janika i 
Szewczyka z Ryduitów

(X) Walne zebranie kół śpiewaczych.
W ubiegłą niedzielę odbyło się w Przysze- 

wicach w loKalu p. L. Widuch? walne zebranie 
delegatów i dyregentów kół śpiewaczych o- 
kręgu przyszewickiego. Sprawozdanie roczne z 
działalności Okręgu przyjęto do wiadomości i 
udzielono Wydziałowi okręgowemu absolutor­
ium. Okręg Sczy 10 kół w tern 8 mieszanych 
2 męskie chóry. Członków liczy okręg 524 w 
tern 232 mężczyzn, 204 kobiet i 88 członków 
wspierających.

Zjazd śpiewaków okręgu odbędzie s!ę 17 
lipca br. w Knuivwit, zaś pierwsza próba o- 
kręgu w niedzielę 12 czerwca br. w Bujako- 
wie, a druga ?róba w niedziele 3 lipca br. w 
Kończycach. Skład zarządu okręgowego na rok 
1927 jest następujący: Poloczek Augustyn z 
Przyszewic (prezes), S k u p; n Florian z Knu­
rowa (zastępca prezesa). Klon J. z Knurowa 
(sekretarz). Kiła Wilhelm z Makoszew 
skarbnik). Ścig alt ki Jfeef nauczyciel z 

Kończyc (dyrygent), ks, prób Pogrzeba z 
Przyszeuic i Kruszyna Kazimierz ł Mako­
szów (ławnicy), Ski/.ypcz'yk Alojzy z 
Przyszewic J Chmiel nauczyciel z Pawłowa 
(komisja rewizyjna). Z Wydziału Związku Kół 
śpiewaczych był obecny na zebraniu sekretarz 
P. Fojcik z Katowic.

(X)P zedstawlenłe teatulne w Zamysło- 
włe.

W ubiegłą niedziele urządziła filja „Związku 
Młodzieży Jedność“ w Zamysłowie przedsta­
wieni teatralne w sali p. Kolarza. Odegrano z 
powodzeniem dwa obrazki sceniczne

Na przedstaw.enie przybyła licznie miejsco­
wa i z okolicy publiczność. Również zaszczy 
ciii przedstawienie swoją obecnością między 
innymi pp. kitfr. szkoły Stanienda Amand,

+ Wykłady w Stów. Kupców Polskich
Ze Stowarzyszenia Kupców Polskich w Sos­

nowcu otrzymaliśmy komumki t treści następu­
ją ce.:

W dalszym dągu naszego cyklu wykładów 
P. t. „Sztuka sprzedawania" w sobotę dnia 12 
bm., dzięki usilnym îaszym staraniom, wygło­
szony zostanie wykład p. t. „Psychiczne pra­
wo sprzedaży“, w pon edziałek zaś dnia 14 

u -p;, »Typy klientów i jak się z nimi ob­
chodzić .

Dwa te wykłady wygłoszone zostaną przez 
znanego fachowca tej wiedzy p. J. Rzeszutka 
prof. państwowej szkoły handlowej żeńskiej 
w Lodzi, który przyjedzie do Sosnowca dnia 
12 bm i zabawi przez niedzielę, aby w ponie­
działek wygłosić dugi odczyt.

Początek odczytów o godz. 8 wiecz. w sali 
Iow. „Lutnia“ w Sosnowcu.

+ Uwadze emerytów.
Min Spraw Wewnętrznych' zawiadamfa, że 

emeryci, mający prawo do korzystania z pań­
stwowej p-unoc-' lekarskiej, winni zgłoik się 
po tarty porady do lekarza umówionego do 
-rarostwa tego okręgu, w którym dam eme­
ryt przebywa. Każdy zgłaszający się w men 
posiadać odpowiednie papiery emerytalne.

+ Zasiłki dla bezrobotnych.
Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia W 

Sosnowcu podaje do wiadomości bezro ntnym 
pracov nikom umysłowym, że dodatkowa wy­
płata dla tych bezrbotnych. którzy nie otrzy­
mali zajxmóg w dnie oznaczone z przyczyn ">4 
siebie niezależnych, odbędzie się w dniu 10 
marca od godz. 10-tej do godz. 13-tej w lokalu 
\ - U. P. P. w Sosnowcu ml. Piłsudskiego Nr. 
16).

Z1 łaszający się winien przedłożyć dokumen­
ty ■"wie szające, że w dniu ogłoszenia nie mo- 
gb zgłosić się po zapomogę, gdyż w przeciw­
nym razie zapomoga wypłacona Im nie będzie. 

+ Leczenie dzieci.
Z kura+orjum dziecięcego zakładu lecznicze­

go Uniwers. Jagiellońskiego w Zakopanem za­
warło Min. Spraw Wewnętrznych umowę, na 
mocy której dzieci urzędników państwowych 
będą rnmgły być umieszczone w tejże lecznicy 
na ziecenie umówionego lekarza, przyczei* * 
koszta wynosić będą zł 2.40. Z simiy tej pań­
stwo pokryje zł 2.20, a reszte dopłaca sam 
funkcjonariusz, którego dzieci przebywają w 
lecznicy.

+ Wyjaśnienie Banku Kupieckiego.
Otrzymaliśmy list następującej treści: 
Czcigodny Panie Redaktorze!
W myśl ustawy prasowej prosimy o umie­

szczenie w najbliższym numerze Jego poczyt­
nego pisma następującego sprostowania:
. W numerze „Polonii“ z dnia 6 bm. ukazał 

Slę w którym wymieniono nasz b u c,
w którym jakob; zdyskontowane zostały 
weksle Zieleniewskiego na sumę 9 tys. dola­
rów.

Oświadczamy, iż wiadomość ta jest bezpod­
stawne. gdyż bank nasz żadnych podobnych 
weksli do dyskonta nie przyjmował 1 z Ban­
kiem fr-co polonaise w Katowicach wogóle nie 
pracuje.

Z poważaniem
Bank Kupiecki, Sp. z ogr. o3p 

w Będzinie.
(—) podpis nieczytelny. 

Odczyr w T. K. O. „Świt“.
W dniu 9 bm. o godz. 7,30 wiecz, wyigfosl 

odczyt proi. St. Sieradzki na temat: „Życic go­
spodarcze Polski“ w lokalu T. K. O. „Świt“ 
przy ul. Mariackiej 1 dla członków 1 wprowa­
dzonych gości. Wejście bezpłatne. ,

+ Sosnow.ec się europeizuje- 
Nilktby z mieszkańców Sosnowca nie przy­

puszczał, iiż na targ-iiwacy w Sosnowcu założo­
ny zestal bufę który po bardzo taniej cenienaczelnik gm. Ryszka Stefan, Wieczorek --------  ---- -------

Józef i Duda Józef jak i prezesi miejscowych I wy łaje ne miejscu śniadania, obiady i kolacje 
towarzystw: pp. Brzezina Karol. Pielor2 I bardzo s'Mdiix. i po niskiej cenie. Ponadto bu- 
Jan, Knapik, Konkol, Pieszek i Kemp- | fet ten dostarcza na zamówienia obiady do

domów. Jak na Sosnowiec jest to wielki po­
stęp, który musimy z zadGwo'emi'eiin podkreślić. 

+ Zbyteczna złośliwość.
Organ sanojców zagt bfowskicli, subsyd*o- 

wany z reprezentacyjnych snm jednego z pa­
nów stojących na czele rządu, we wczorajszym

ner Lec pold. Ponadto raczył przybyć ks. wi­
kary Broda z Rybnika, który po ukończeniu 
przedstawienia wygłosił piękny referat o dzia­
łalności kulturalno-oświatowej towarzystw.
Przed rozpoczęciem i podczas antraktów wy­
stępowało Tow. śpiewu, pod batutą znanego
dyrDoCzorigani*owania przedstawienia przyczy- I umieSc4i sprsw danie z posiedzenia

ił się w diżej mierze p. pułkownik Gwoździe- I komitetu uczczenia Wento marszałka Józefa 
- ■ ■ -------A------J- -----------J 1 P łsudskiego, zaznaczanie w owem sprawozda­

niu z wielką dumą, iż z prasy miejscowej na 
pnsie dizonie PTzybył „jedynie przedstawiciel 
redakcji .Dziennika Pracy", redakcje Innych' 
pi«**- tutejszycr, po-nuno, że 'ak ras polnfi.no. 
wano zostały na -eh-cnie zar-ojzees n'e de­
legovaly swych_ przeJstawic eli'4.
J'óż jak się »kazii c prz^dMawiciela ..Dzien. 

c!ka Pracy“ poim* rmc w-ino mv:ile. gdyż na­
sza redakcja zaproszenia ii? oirzynu-ła żadne­
go jak również nie otrzymała !e : re lak.ja 
•Kuirikrp Zacřiodnieigo“. Złośliwość więc u- 
kryita „Daennika Pracy“ w stosunku do innych 
redakcyj była zupełnie zbyteczna i nie na 
miełscu.

nił ------ . .
ki w Rybniku, X rzez wypożyczanie do przed­
stawienia potrzebnych mundurów,

ZCiascgAsldedo
(:) Odpust w kościele OO. Bonifratrów w 

Cieszynie.
Dlia 8 bm. w święto Jana Bożego odbył się 

w kościele O. O. Bonifratrów w Cieszynie do­
roczny odpust. Uroczyste nabożeństwo poran­
ne celebrował ks. kanonik, poseł Józef Lon- 
dzin, niemieckie kazanie wygłosił 1. Franci­
szek Widensky superior O. O. Jezuitów, — su­
mę celebrował ks. prałat Sikora, — kazaaie 
polskie wygłosił Jezuita O. Jan Władysławsld, 
wreszcie odbyły się uroczyste nieszpory z ka­
zaniem poilskiem ks. kanonika LonJztaa

(:) Zagadkowa śmierć. _ ^
Dziecko po yra-cające ze szkoły do Jomu w 

Międzybrodziu (pow. Biała) spostrzegłszy 
zwłoki mężczyzny- leżące na brzegu Soły za­
alarmowało mieszkańców wsi, którzy z kolei 
zawezwali policję. Jak się okazało, były to 
zwłoki robotnika Karola Koniora, który odwie­
dził swoja matkę mieszkającą w Międzybro- 
oziii. W drodze powrotnej Konior zmarł w ta­
jen piczy sposób, prawdo próbnie wskutek ja­
kiegoś wypadku. — Zwłoki przewieziono do 
kostircy. w Międzybrodziu a dalsze śledztwo 
prowadzi Sąd powiatowy w Białej.

(:) Koniec włóczęgi.
W starej zapadłej lodowni Strzelnicy w 

urzy- B.elsku znaleziono umierającego z głodu noto- 
Jer/y J ryczmąo włóczęgę, niejakiego Brodę, którego 

przewieziono do szpitala gdzie zmarł wkrótce.

« ) Z karty pośmiertnej.
W Białej zmarła Gabriela Wyszyńska w 65 

roku żyda.
W Bielsku zmarł śp. Karol Bomski w 62 

roku życia.
(*) Wizytacja hufca harcerskiego w Bielsku.
Dnia 5 bm. Komenda harcerskie) Chorągwi 

Śląskiej przeprowadziła wizytację hufca har­
cerskiego w Bielsku, dyrektora gim-n. Szreite- 
ra, dyr. szkoły przem już. Słonarskiego i in­
spektora Matusiaka. Jak wvnka ze sprawo­
zdania złożonego na konferencji — hufiec har­
cerzy w Bielsku liczy trzy drużyny męskie 1 
trzy drużyny żeńskie, łącznie ponad 100 człon­
ków'. Na teiże konferencji ustalono progi am 
pra. na rok bieżący z uwzględnieniem urucho­
mienia kursu zastępowych i urządzenia uro­
czystości święta harcerza. Uroczystość ta od­
będzie się w maju.
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Sytuacja w Bielsko=B:alskiem
zagjębia przemysłowem.
Bielsko, w mářou.

Podczas gdy w całej Polsce daje się 
zauważyć lekkie pogorszenie się sytuacji 
gospodarczej Zagłębie bielsko-bialskie 
stało jeszcze w miesiącach styczniu i lu­
tym pod znakiem wysokiej konmnktui y. 
Przemysł tekstylny. właściwy przemysł 
tego zagłębia żyje pod znakiem ożywienia 
od szeregu lat mecaseru owancgo, które 
un ożkwia stopniowe wyrównywanie strat 
z lat poprzed uch i uzdrowienie zakładów 
przemysłowy 11 Przemysł maszynowy 
pracuje jak dotąd, głównie na eksport, 
także i przemysł jutowy jest jeszcze w 
pełri zatrudr' cny, a także sytuację prze­
mysłu metalowego można uważać za 
względnie zadowalającą.

Stabdizacja waluty wywiera iw pierw­
szym rzędne korzystny wp'yw na prze­
mysł tekstylny. stwarzając ścisłe podsta­
wy dla kalkulacji cen i unie żliwiając wy­
dawanie kon'ecznych dVspozydW we wła­
ściwym czasce. Sezon zimowy skończył 
się pełnym sukcese n i należy podnieść, że 
wobec ostatnich dwóch ni eudałych sezo­
nów zimowych 'zapasy wogóle się wy­
czerpały. Składy zostały z łatwością 
wysprzedane, a płatności wpływały zado­
walająco i można twierdzić, że ostatni 
sezon w przeważnej części skjńczył się 
bez strat dla tutejszego przemysłu. Także 
1 oaecny stan zatrudnienia jest korzyst­
ni, j'szy względnie wcześnie napłynęły za­
mówienia zagraniczne na materiały letnie 
i obeur ; większa część zamówień została 
3"ż wykonana. Przemysł ten pracuje z 
około 80 .ppoc. swych maszyn, a także w 
godzinach nadl'cznow ych i szychtach noc- 
nyc . cele m wykończenia dodatkowych 
zamówień dla 'zagranicy a także celem po­
krycia zap »trzebowanfa wewnętrznego. 
Y/jrcby eksportuje się, iak przedtem, do 
Austrji, Węgier ä państw sukcesyjnych; 
szczególnie Czochosłowaoja występuje co­
raz silniej jako odbiorca bielskich cienkich 
sukien. Pozatom eksportuje się także na 
B: łkań, do Egiptu ‘ io Turcji. Obok tego 
widzimy dość ożywioną wvsvłkę towarów 
do państw półrrcnycfr Swecjf, * 'Norwt^T 
i Danii, a także do Holandji i państw bał­
tyckich. Również rozwijają się korzystnie 
rokowania a Ameryka oawnym odbiorcą 
Jeszcze z czasc w przedwojennych. W o- 
statnioh mie^iącacii przebywała w Amery­
ce delegacja Bielsko-Bialskiego USA. Syn­
dykatu, celem nawiązania stosunków z 
zainteresowanemi amerykariskiemi kołami 
gospoda, uzemi w przedmiocie zbytu biel­
sko-bialskich towarów tekstylnych do A- 
merykl północnej i południowej, Chomai 
rokowania jeszcze nie doprowadziły do 
definitywnego rezultatu, to jednak tutejsze 
koła przemysłowe uzyskały wyty czne, co 
do poszukam anych w Ameryce gatunków 
1 wzorów. Jak i co do firm odbiorczych i- 
należy przypuszczać, że na podstawie tych 
danych stopnic wo i ozwlnie się bardzo o- 
żywieny ruch handlowy z Ameryką pół­
nocni; i południową Eksport nie uzyskał 
wprawdzie lesz ;ze poziomu przedwojen­
nego. jednakże w porownai iu z latami u- 
bie^łymp należy zaznaczyć wybitny p> 
stęp. Obok problemu stabilizacyjnie ■ 
walutowego wpływa na zdolność konku- 
ren jyjną pr .emysłu bielskiego także za­
gadnienie płac rohpWczych. Chociaż w 
ostatnich czadach, avcbec n isnącej w Pol­
sce drożyzny, ph.ee robocze zostały pod- 
wyższoiie o 10 proc., to jednak są one 
zawsze niższe id płac w państwach są­
siednich. Te płace uzyskały już dzisiaj 
poziom przedwojenny, jednakże są o 5—10 
p oc. niższe, niż w ćz~cbosł< wauii, a około 
15—20 proc. niższo, niż w Niemczech. Sta- 
Krzacja złotego pogorszyła w »stattJch 
dniach także ä ten st( sumek od »elkowy, 
jednakże w każdym razie przemysł biel­
sko-bialski zawsze stosunkowo .pod tym 
v zględem jest lepiej syto 'wany, rrż prze­
mysł tekstylny pańsow sąs t dnich, uzy­
skując przez to pewne ułatwienia konkiu- 
rercyjne na rynkach zagranicznych.

Zbyt krarwy Î» przykrych dośy/tod 
cze.iiach lat ostatnich doznał rewnego 
uszczuplenia, ale właśnie ďatego opierî. 
się na zdrowszy ki .podstawach. Po naj* 

iększej części już iw ubiegłym lecie uzy­
skano porozumienie co do regulowania 
warunków płatności i kredytu. Kredytu 
udziela się tylko ipierwszcrzednyir brn,om 
handlowym na podstawie realny eh gwą. 
rancyj. KeJyt wekslowy udz, ;la sę 
przeważnie na 60. najwyżej Jednak na 90 
dni.

Na targu surowców ceny z pow xlu 
lobrego zatruime.m przędzalni są narazić 
mocne w^bec czego dysp yzyoje muszą 
na ;topvwać na dwa lut) trzy miesiące

przed dost >wą. Surowce sprowadza się 
przeważnie z zagranicy, gdyż produkcja 
przędzy krajowej oesiada tylko drugo­
rzędne znaczen'e, Jako dostawcy wcho­
dzą w grę przeważnie czeskie, szwajcar­
skie, wlosk.e. riemieckie i angielskie przę­
dzalnie. Ponieważ Łódź spotrzebuje naj­
większą część przędzy krajowej a obecne 
wielka część produkcji krajowej wysikana 
jast zagranicę, to sprowadzeni przędzy 
krajowej jest minimalne, i. o ile wchodzi w 
grę. to zapotrzebowanie bieisko-oialskiego 
przemysłu tekstylnego pokrywają głownię 
przędzalnie bielskie, a tylko- w drobnej 
części łódzkie i częstochowskie. Warunki 
kredytowe mało się zmieniły. Dostawcy 
wełny kredvtują tylko pie rwszorzędnym 
firmofn wełnę na 3—4 miesięcy, o ue te 
firmy znane są. jako zdolne i chętne do 
płacenia.

Również przemysł konfekcyjny jest 
dobrze zati „dniony. Fabryki pracują prze­
ważnie na zbyt wewnętrzny î mają wcale 
poważne zamówienia.

W przemizśłe jutowym należy zazna­
czyć małe osłabienie, chociaż zatrudnienie 
jest zadów alająće, a napływ zamówień 
leszcze dostateczny. Wohec wysokiej 
kou'unk.ury w jeseru pogorszenie obecne 
jest widoczne, a skutki jego są rozma te, 
a. mianowicie: przedewszystkiem fabryki 
nawozów sztucznych już po największej 
części pokryły 'swoje zapotrzebowanie 
wyrobów jutowych, a także i jnlyny 
wstrzymują się z zakupami To samo od­
nosi się też do cukrowni, które w ostatnich 
czasach dokonują tylko małych transakcyj, 
ponieważ zapotrzebowanie na kampanie 
jesienną jeszcze jest dalekie. Jak wiadomo, 
ndesiąc« gnidzaeń, styczeń i luty są dla 
promyslu jutowego najgorsze, gdyż dla 
podanych powodów napływa najmniej za­
mówień. Bielski i rzemysł jutowy obecnie 
jeszcze jest zajęty wykańczana em poprze­
dnich zamówień, które też wykonuje w 
zupełności. Szczególnie osłabiły się za­
mów lenia na szpagat, ponieważ rynek we­
wnętrzny jeszcz-e 'zakupyml z poprzędnęh 
czasówHfest nasycamy. Wflgóte *ra eolskim 
targu îûfowym sytuacja” jest bardzo nie­
pewna, ze względu na wahającą się ten­
dence cen ra rynku światowym, ktora 
może sprowadzić znaczną zniżkę cen. 
Wpływ płatności w tej gałęzi jest dobry. 
Jedmdcze ceny z powodu braku jedno! tej 
organizacji są niskie. Także i eksport jej t 
jeszcze dość żywy; wykonuje się prze­
ważni e szpa, aty konopne i sznury dla naj­
rozmaitszych krajów, szczególnie zaś dla 
Grecji, Jugosławii. Rumunji i innych 
państw bałkańsktoh.

W cstátních czasach dał się zaobser­
wować wzrost importu fabrykatów za pra­
ni, „/i ch szc zególnie szpagatu, a to z Au. 
strji i Węgier. Import ten ułatwia stosun­
kowo niskie wobe ; obecnego stanu naszej 
waluty cło, które też umożliw a konkuren­
cję z?granicy. Aumo to konkurencja za- 
g. ..liczna nie p-zybie ra większych rozmia­
rów. gdyż wa -unki f .rm za granicznych są 
bardzo surovce, m-zjędniajac tylko pierw 
szopzędnych odbiorców, podczas gdy 
przemysł krajowy pod tym względem 
znajduje się w lepszem położeniu, mogąc 
zdolność płatniczą odbiorców łatwiej kon­
trolować. a przy ściąganiu pretensyj sto­
sować surowsze rygory prawne.

W przemyśle ma szynowymi szczegól- 
• ie co do maszyn tekstylnych stan zai ru­
dni enia Jest dobry i ekspor* zagraniczny 
obraca się w dawnych rozmiarach. Eks­
port ten skierowany jest szczególnie do 
Kur iimjd i państw bałkańskich, ponadto 
odbiorcair* sa też krajr zamorskie, W sto­

sunku do miesięcy poprzednich można za­
uważyć w tej gałęzi nieznaczną poprawę 
dzięki właśnie stabiiizaej 'złotego. Szcze­
gólnie korzystnie wpływa na produkcję 
maszyn teKstyluych stopniowe zmniejsze­
nie się ciężarów socjalnych które potania- 
ją produkty i '/zmagają zdolność konku­
rencyjną.

W przemyśle metalowym sytuacja się 
znacznie pogorszyła. Także i dla te. gałę­
zi miesiące zimowe są najgorsze. Z puwo- 
du zamarcia ruchu budowlanego i zanie­
chania wszelkich inwesty cyj w miesiącach 
zimowych zatrudnienie polega na dro­
bnych pracach rcperacyjnych i uzupełnia­
jących. Ciężki przemysł górnośląski, któ­
ry w poszczególnych gałęziach utr/îmuije 
zakłady przerąb iaiące, odbiera Pielsko- 
biabkiemu nrzemysłowi metalowemu 
pzęśc jego zajęcia. Szczególnie odnosi się 
to do buctowy konstrukcyi mostowych, 
która doszła do wielkich sprawności w 
bielsko-bialskiem zagłębiu. W najbliż­
szych miesiącach liczy się na wieksze za- 
mó wer i a rządowe, a mianowicie Minister­
stwa Komunikacji, którego Duażet p-zewi­
duj*1 szereg prac inwestycyjnych w roku 
bieżącym.

Dr. F. Seif ter. 
-----oOo-----

Bezwzględnym wymogiem chwili 
— jeszcze przed przystąpieniem hutnict'' 
naszego do Międzynarodowego Kartelu ‘ 
wego. winno być zapewnienie sobie 
nego zbytu na rynku gdańskim i w zw^z -
z tern dostosowanie się do potrzeb jego. 0 ik
będzie "wara.ica. że hutnic/two 'asze m0 
liczyć na opanowanie rynku gdańskiego 
przedewszystkiem Stoczni gdańskich, to Prz^ 
mysi bardro chętnie uczyni odpowiednie . 
westycje. Naturalnie, że dużą rolę PonW^ ,„ 
cza odegrać tu mogą Ministerstwo Przern^. 
i Handlu oraz Min. Spraw Wojskowych, z » 
rych pierwsze czuwa nad marynarka 
wa a drugie nad wojenną i ochrona zew^ 
trzną przez odpowiedni nacisk na Stocz“ •! 
z któremi współpracują. ...

O ile względy gospodarcze nie 
Gdańskowi przemówić do rozwagi to ”°
ma dość siły. aby zapewnić sobie zbyf odP^
wiedni przynajmniej tych wyrobów. k,ore 
konieczne dla zapewnienia ochrony i Eraa 
Państwa Polskiego. Innego wyjścia o'131113-
CELEM UŁATWIENIA SPŁATY ZALEGŁ0-

SCI PODATKOWY CH.Ministerstwo Skarbu — na zasadzie ^miiiuiUPiww vJUfti iru lici łh- - p,
4 ustawy z dnia 31 Iipca 1924 r. (Dz. 0. K.

Wiadomości gospodarcze.
MONTAGU NORMAN W BERLINIE.

Od kilku dni przebywa w Berlinie guber­
nator. Banku Angiji Mnutagu Norman.
Gdańsk mus; brać pilskie żelazo.

Bardzo poważnym konsumentem żelaza iest 
rynek gdański. Zdawałoby się. iż Gdańsk po- 
kr-, wa swoje zapotrzebowanie w hutach pol­
skich względnie w Syndykacie Polskich Hut 
Żelaznych. Tymczasem sprawa przedstawia 
się odmiennie.

Odbiorców żelaza w Gdańsku można po­
dzielić na trzy kategorie:

1) Stocznie gdańskie j przemysł przerób­
czy.

ż) władze komunalne.
3) hurtownv handel, który równocześnie 

zaopatruje w żelazo Pomorze.
Od 1. I. 26 r. do końca listopada 26 r. 

Gdańsk sprowadził z Polski 7 tysięcy tonn ma­
teriałów żelaznych zsytidykalîzowanvch. z 
czego 6-250 pozosta’o w Gdańsku a 750 wy­
słano z powrotem na Pomorze, w tym sam.m 
ok esie jednak pdąńsk sprowadził z ,sag*ąn-lcy 

.naiglPłu* z dftjKLńuae-.
z Niemiec.

Podkreślić należy, że powyżej przytoczone 
Ilości nie stanowią bynajmniej normalnego za­
potrzebowania _ Gdańska. gdyż działalność 
Stoczni gdańskich które najwięcej konsumują 
materiału żelaznego wzmożyła się dopiero w 
czwartym kwartale 26 r. Zapotrzebowanie 
Stoczni gdańskich I przemysłu przetwórczego 
wynosi przy normalnym ruchu ponad 70 tys. 
tona n-yerjnfu żelaznego rocznie.

Ňr. 73 pcz. 721) — wydało do pod’eüb'^ 
władz skarbowych zarządzenie aby od 'vSZ .wiauz SKaruuwytu zar/ąuzeme a.u\ uu ^
kich wpłat, uskutecznionych w okresie od *' 
lutego do 31 marca br. na poczet nieodroc 
nych i nierozłożonych na raty zaległości w vdatkach bezpośrednich i opłatach Šte.I_nfl^
wych. bez względu na czas i powstania.^
bîeralv obniżone kary za zwłokę w WV- _ 
2 proc miesięcznie, licząc od ustawowego 1 
minu płatności tych zaległości. . . j,

Po 'upływie zaś powyższego terminu ’ 
poczynając od 1 kwietnia br. od opłat
tecznianych na poczet wymienianych za,l'Tnej 
ści będą pobierane kary za zwłokę w ^
wy sokości t. j. 4 proc. miesięcznie, I ezaC 
ustawowego .ermiriu płatności.

Królewska Huta. dn. 8 lutego 1927 r.
STABILIZACJA RUMUŃSKIEJ W/LUTV-
Daia 21 lutego odbvfo się w Bukaresm. T -

walne zebranie Rumuńskiego Banku Ńar(° ^
wego. na którem gubernator ośw;adcz'd',j-c
Inic.atvwa do stabilizacji waluty musi 
z kół rzddo'Wvch. a nie Banku, który zre'.
zobowiązuje się zastosować do wszelkich 
rządzeń, ażeby przeszkodzić 'dalszym vv!U'
niom waluty.

GIEŁDA PIFN1EŽNA mWarszawa. 8 3. (wł.k) Dolar Stanów .Aęr 
droczonych 8.92, sprzed iż 8.94 kupno 
ügôfrp^rotor~iwro?rT)ifaT'r^TO,.fion. w’'®| 
gotówki 65-000. Cale zapotrzebowanie P°.jl
Bank Polski przy niewielkim udziale b*t!?. 
prywatnych Rubel zloty 4.71—4 73. /

Władze komunalne przy rozpoczynaniu ro­
bót. wymagających materiału żelaznego for­
malnie wprawdzie zwracają się o oferty do 
hutnictwa połsjyego. lecz zamówienia dają hu­
tom niemieckim, których oferty są wyższe od 
ofert Syndykatu Polskich Hut Żelaznych. 
Stocznia Gdańska i handel hurtownv dotych­
czas zaopatrują się w tow ar w Polsce, gdy 
natomiast pozostałe Stocznie, przemysł prze­
twórczy 1 władze samorządowe ookrywa!ą 
swe zapotrzebowanie zagranicą a głównie 
w Niemczech.

Naturalnie, że Stoczn gdańskie potrzebują 
żelaza specjalnych profili co wvmaga odpo- 
w:“dn;ch walców w hutach Syndj at Pol­
skich Hut Żelaznych, zdając sobie sprawę ze 
znaczenia rynku gdańskiego dla naszej pro­
dukcji. poczynił staraiiia. abv -'«ha z naszych 
hut zaopatrzyła sie w tego rodzaju profile, ale 
koszta takiego urządzenia są tak poważne", że 
na rrzie wobec ciężkiej sytuacji finansowej, 
luty do zrealizowania dej myśli przystąpić 

nłe mogą.
Kwestia ta jednak musi być w najbliższej 

przyszłości wyjaśniona Maiąc już dzisiaj flotę 
handlowa, a dalej rozwijającą się marynarkę 
— o He Gdańsk materiał profilowy z zagra­
nicy. pobierać będzie zdani będziemy wów­
czas na łaskę hib niełaskę zagranicy.

w zlocie 172,69. Na giełdzie sprzedano Pz j 
musowo akcii soli potasowej i to 9.550 c ^ 
po ’3,20 zł. oraz 200 akcji Ostwiecki«1 j, 
17.66 i 1.002 akcji cukrowni Lublin po 4 e:

Warszawa, 8. 3. PAT Paoierv panstu’to.j 
5 proc pożyczka konwers. 60—61 dolaru*
4675__47 .

Warszawa. 8. 3. PAT. Akcje: Eank 
17.25—!7 Bank Handlowy 5,60—5,95 '
Polski 115,75—115^0—118 Benic Zjedn. £ 
3.60—3,55 Bank Si Zarobkowych 15,75—"'
—16 Bank Zjedn. Ziem Poisk. 2,50—2 75 
lewski 0,36 Wildt 0,18—0,20 Elektryczność 
Tow. Elektryczne 0,23—0,27 Elektrownia 
browa 65—66—65 Brovn Broverl 2,60— 
Siła i Światło 98—9ó

GIEŁDY TOWAROWE
ZBOŻE ..

Berlin, 8. 3. PAT. Giełda zbożowa: Ps- -
nica 269—272 żyto 248^’250 “jęczmień 2'?;
241 jęczmień pastewny 192—205 owies 'Q-°^lOÖ'i

ii204 kukurydza 183—185 mąka pszenna 
- 37 mąka żytnia 34.25—36 ospa pszenna *- „ 
—16 ospa żytnia 15,25—15,40 groch Wikt°n 
48—64.

METALE. J
Londyn. 8. 3 PAT. Giełda mpia'oT,f 

Miedź Standard gotówką 58 E8—58 l/4. trn 
nres 56 5^—563/4. elektrolitowa 
wyborowa 61—6214. cyna Standard gotów ' 
313—313,5. trży mie* 299—299 3/4. ołów to 
gran. pł. zaraz 28 1/8. naprzód 78 34. cin 
zwyczajny pł. zaraz 30 7/8. naprzód 3J U&-

KOrOWAWA DSWIZ z dnia 8. 113. 19^ r.
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Wiadomości
z Krakowa.

Obrady nad budżetem.
n iî WD Pod przewodnictwem prezydenta 

V>. Kůl lego rozpoczęły się dziś obrady nad bud- 
m. Krakowa na rok 1927-28. Prezydent 

Pootitósl. iż wskutek zaniedbań i zniszczenia 
podczas '.at wojennych, konieczne jest wzmc- 
reme wydatków, a tymczasem dochody maleją, 
^dzet zwyczajny zamyka się po stronie do- 
ciiodów i rozchodów suma około 17 milionów 

nadzwyczajny około 5 milionów, budżet 
przedsiębiorstw miejskich kwotą około 20 inil- 
Jonow zł.

==* Zjazd ag ntów i wojażerów.
(tel, wî. w.) Dnia 5 16 bm. odbywał się w 

jvrakowie zjazd delegatów organizacji agentów 
Handlowych 1 wojażerów z całej Polski. Zjazd 
uchwalił utworzyć federację zrzeszeń organi­
ki* handlowców z centralna siedziba w War­
szawie. Opracowano projekt statutu, któr* zo­
stanie przedłożony władzom centralnym. Zwią- 

centralny przystąpi do centralnej organi­
zacji międzynarodowej w Paryżu, która obej­
muje 14 państw europejskich.

==i Z obserwatorium.
(teł. wł. w.) Dnia 7 bm. krakowskie obser­

watorium zanotowało silne trzęsienie ziemi w 
Odległości około 6.000 kim. od Krakowa. Jest 
jo jedno z najsilniejszych trzęsień zanotowa­
nych od całego szeregu lat.

m OOO— •

Ze stowarzyszeń,
" Z ruchu Pol. Sfr. Ch. D.

lJWszowlec; W niedzielę ubiegłą odbyło się 
utaj zebranie koła -miejsc. Pol. Str. Ch. D. na 
ï10reitn wygłosił referat poKtyczno-gospodar- 
2JLiJ Oacek z Katowic.

Krzozowice: Miesięczne zebranie koła miej- 
cowego Pci. Str. Ch. D. odbyło się dnia 6 hm. 

*■' zagajeniu zebrania przez prezesa koła p. 
Kuuicę. udzielono głosu referentowi delegowa- 
emu przez Zarząd Wojewódzki, który w dłuż- 
zym referacie polityczno-gospodarczym przed- 
‘a-wil zebranym obecnie położenie gospodar­cze.

Stara Kuźnia: W ubiegła .nea-mę odbyło
konstytucyjne zebranie koła Pol. Str. Ch.

Jr -ua którern wybrano zaTząd koła w skfad 
Jtorego weszli pp. Czep Franciszek — jako 
ujezes. Dworowy Juljusz — jako zastępca i 
.karb-ńjt i Kalisz Józef — iako sekretarz Ze- 
Ä zakt frezom«, z tem, że na przyszłą nie- 

odbędzie się wiec w tutejszej miejsco- 
ÍPci. na którym wygłosi referat p. Krzyżow- 
^ z Pszczyny.

„POLONIA* Sir. 9.

fabryka perfum, kosmetyków, mydeł i przetworów chemicznych

Meirsyk Żak, (Poznań
pisze nam:

Podczas trwania naszych stosunków byłem z wykonania 
jmych zleceń w ogólności zadowolony.

Pon'"waż prócz w „POLONJI“ umieszczałem również i w 
nnych gazetach górnośląskich i na Górn.Sląsku rozpowszechnio­
nych inseraty, nie można stanowczo twierdzić jakie rezultaty 
nsercja odniosła. Mam jednak wrażenie 
i
że właśnie insereju w „Polonji“
przyniosła poważne rezultaty.

Pp. Kupcom i Przemysłowcom zwracamy uprzejmie uwagę 
na to oświadczenie jednej z najpoważniejszych firm polskich 
i zapraszamy do korzystania

ZilłoszeAwJDbONJr
pi

NOWA CYNKOWNIA NA ŚLĄSKU.
Na terenie gminy Brzozowice ma być 

wybudowana nowa huta cynkowa, która 
według najnowszych systemów ma eks­
ploatować istniejące hałdy. Budynki są 
już wykończone. Obecnie przystąpiono 
do montowania maszyn. Nowa ta cyn- 
kownia ma narazie zatrudniać 120 robot­
ników.

Podobne zakłady ma wybudować ślą­
ska Cynkowa Spółka Akcyjna na terenie 
daw.iej płóczkarni „Wilhelmina“, które 
mają eksploatować hałdy „Wilhelmina“; 
„Jenny-Otto“ j „Cecylja“. JaK się oo-

wiadujemy. radca górniczy Dreszer i gen. 
dyr. dr. Werner mieli z 'zarządu Spółki

ANGIELSKI TARG WĘGLOWY.
Tendencja dla węgla angielskiego dalej się 

poprawia, a nastroje w angielskich zagłębiach 
węglowych stają się coraz bardziej optymi­
styczne. Koleje skandynawskie łącznie z ■nuń- 
skieimi, zamuwily większe ilości węgla Nord- 
hamber i Sout; umtoer Grożący streik węglo­
wy amerykański spowodował znaczne zamó­
wienia w zagłębiu walijskiem. gdzie załado­
wywanie wskutek stałych burz dotychczas by­
ło prawie niemożliwe. Wydobycie węgla w An­
glii w drugi" tygodniu miesiąca lutego wyno­
siło 5.365 m i.jonów ton, to jest o 5 milionów 
ton więcej, niż w prprzeiimkn tygodniu.

Ceatr i €sfrctla.
A Przed prenrora opery „Niziny" ďAlberta.
Po szeregu oper romantycznych i komicz­

nych przeważnie starszego typu, jakie pojawi­
ły się aoty diczas n? deskach naszego Teatru, 
Dyrekcja postanowiła rnęgnąć do repertuaru 
dramatów muzycznych. Ponieważ jednak ope­
ry Wagnera są na razie dla naszej sceny nie- 
dosięgalne ze względów technicznych, wybór 
.padł na „Niżmy“ ďAlberta.

..Niziny“ odznaczają się niezwykłą orygi­
nalnością zarówno libretta, jak i inwencji mu­
zycznej, a znakomita instrumentacja wysuwa 
part orkiestrowy na pierwszy plan. Bardzo sil­
na. choć może nieco za brutalna treść, trzyma 
uwagę słuchaczy w nap.ęciu przez cały wie­
czór.

Część muzyczna spoczywa w rękach dyr. 
Z'inj który po świetnych sukcesach w Pra­
dze ob ja’ znów ster naszej opery. Strona in- 
scenizacyjno-Teżyserską kieruje p. Stęptn owski, 
a zupełnie nowoczesną oprawę sceniczną przy­
gotowuje p. Kobryń. Główne paitje wykonają: 
PP. Zamorska, Lubicz, Reychan i Stępniowski. 
Premiera tej opery w sobotę dnia 12 bm.

A Repertuar teatru polskiego w Katowi­
cach.

Środa: „Księżniczka Ulica“.
Czwartek: „Sprzedana narzecz-ora* Sme­

tany.
Płatek: po poi. o godz. 3 m. 30 „Kopciu­

szek".
Wiecz. niema przedstawienia.
Sobota: „Niziny“ (premiera).
A „Damy | huzary" w Lublińcu.
W środę dramat katowicki wystawia ar- 

cy. esołą komedię Fredry „Damy i huzary" 
w Lublińcu.

A „Gorąca Krew“ w Wodzisławiu.
W czwartek dramat katowicki wystawia 

arcywesołą komedię Fijałkowskiego „Gorącą 
Krew“.

A Śląską Szkoła Muzyczna w Katowicach 
urządza w czwartek bież- c godz. 8 wiecz. 
w sali Gimnazjum przy ul. Mickiewicza 13, 
pierwszy z zapowiedzianych Popis ucz­
niów wyższych kursów gry skrzypcowej, 
fortepianowej, śpiewu solowego i chóralnego-

Jest to pierwsza uczelnia muzyczna na 
Śląsku, założona przed trzema laty przez zna­
nego działacza na polu muzycznem na Śląsku 
prof. Stefana Szlazaka. która już niejedno­
krotnie data dowód swej żywotności.

Już tacy przedstawiciele grona profesorów, 
jak pp.: Bursa. Onyszkiewiczowa. Raport,
Piotrowski. Świerzyński, Szlązak, Szer. Ty­
mieniecki. Urbańska, Zachara i in., dają rę­
kojmię wysokiego poziomu uczelni. To też 
zapowiedziany na czwartek popis uczniów 
wzbudził ogólne zainteresowanie.

Niskie ceny biletów (do 1-go złotego), 
umożliwia szerszemu społeczeństwu i mło­
dzieży szkolnej, pośpieszyć tłumnie na ten
koncert.

8

a w zdobytych od Prusaków ziemiacu budowali obronne mia­
sta nad Wisłą.

Poznali biedni Prusacy moc żelaznych krzyżackich zbroi, 
więc spokornieli i ostatni grosz, ostatnią krople krwi musieli 
oddawać swoim -panom. Ci panowie zaś poddali się zaraz 
cesarzowi niemieckiemu w opiekę i otwarcie już zaczęli teraz 
iwojować z Mazowszem I urywać kęs po kęsie, co sie dało 
z polskiej ziemi.

— I nikt krzyżaków nie ukarał? nikt ich, babciu, moresu 
nie nauczył?

— Nie, moja Zosiu, bo, tak wiesz, Polska była słaba, 
podzielona na części. Jeśli książę Mazowiecki użył dużo 
biedy z Prusakami i rady im dać nie mógł, to tem trudniej mu 
było opędzić się od krzyżaków, którzy stawiali potężne grody 
i z tych grodów nad Wisłą zatrzymy wali każdy polski statek.

— To tak, jak gdyby kto zamknął drzwi do morza, 
prawda, babciu?

— Prawda, a przecież o to morze, jak wiesz, dobijali się 
słusznie nasi królowie Bolesławowie. Ale właśnie w tem była 
bieda, że takich królów-zuchów, gospodarzy, brakło Ojczy­
źnie. Modlił się o nich cały naród za przykładem św. Kune- 
gundy.

— Wiem już teraz, babciu, kto nauczy krzyżaków mo­
resu: to ten mały, a duży król, prawda?

— Zobaczymy. Opowiem ci to innym razem...
— Dobrze, babciu, ale powiedz przynajmnie,, jak ten 

mały-duży król się nazywał? .
— Władysław Łokietek!

7ofja Bukowiecka.
„Książka Zosi“.

PRZYJACIEL DZIECI
■"ilJlilUill... lllll|,,|lllllll|llllllllllllllllllllllIlllllllllllllllllllllllllllllll|lll|||l||||||||||||||||||l||||||||||||j|||||:,-~ ” SI

Czytanki dla dziatwy do lat 12
Nr. 2. Katowice, 9-go marca 1927 r. I Rok i.

Marja Konopnicka.

Rzeka.

Zagadka
(ul. Wieczoreic).
migał, pod migajem — sapa], pod sapałem 

— chapajł Co to jest?

Szarada

Za tą głębią, za tym brodem. 
Tam stanęła rzeka lodem; 
Ani szumi, ani płynie,
Tylko duma w swej głębinie:

Gdzie jej wiosna, 
Gdzie jej zorza?
Gdzie jej droga 
Het do morza?

Oj, ty rzeko, oj, ty sina 
Lody tobie nie nowina;
Co rok zima więzi ciebie,
Corokwicnry mknąpc niebie

•
Aż znów przyjdzie 
Wiosna hoża 
I popłyniesz 
Het do morza.

Sto; gaj. pod gajem —

(ul. Jerzy Ja Feczko).
Pierwsze często dzieci od łakomstwa powstrzymuje 
Drugi« — ucisza klasę, gdy zbyt hałasuje,
Trzecie z drugiem — zaimek, jak „nasza“, jak „taki“
A wszystko — serce Polski — zgadnięte dzieciaki!

Nie na zawsze słonko gaśnie, 
Nie na zawsze ziemia zaśnie, 
Nie na zawsze więdnie kwiecie, 
Nie na zawsze mróz na świecie.

Przyjdzie wiosna, 
Przyjdzie hoża,
Pójdą rzeki 
Het do morza.

*—oOo—i
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KREDYTY NA ZASIEWY WIOSENNE.
Mimo pomyślnych naogół zasiewów zimo­

wych, pewna część rolników, wskutek ze­
szłorocznego nieurodzaju, nie będzie miała 
wystarczającej ilości ziarna na zasiewy wio­
senne. vvóbec czego w najbliższym czasie o- 
każe się niezbędną pomoc kredytowa na za­
kup ziarna siewnego. Wyniki ankiety, prze­
prowadzone) osratnio przez samorządy po­
wiatowe. wskazują na na'wiçksze potrzeby 
w tym względzie następujących powiatów: 
gostyńskiego, przasnyskiego, sierpieckiego, 
skierniewickiego i mińsko-mazowieckiego w 
woj. Warszawskiem; brzezińskc!go. łódzkiego 
I kolskiego w woj. Lódzkiem; węgrowskiego 
w woj. Lubelskim; kolskiego w woj. Kielec- 
kiem; brzeskiego, di ohiczyńskiego. karrreń- 
koszyrskiego. kobryńskiego. kosowskiego pru- 
izńskiego i pińskiego W woj. Poleskiem: no- 
wogrôdzk’ego w woj Nowogródzkiem; głę- 
bockiego w woj. Wiieńskiem; działdowskiego 
w woj. Pomorskiem; gorlickiego krakowskie­
go. myślenickiego, wielickiego i nowo-sądec- 
kiegn w woj. Krakowskiem; jaworowskiego, 
niościckiego. sanockiego, jarosławskiego i lis­
ki ego w woj. Lwowsklem Wynika z tego. że 
wiosenny niedobór zboża siewnego najwięk­
szy iest w jólnocno-zacliodniej części b. Kon­
gresówki (gł. w woj. Warszawskiem i czę­
ściowo Lódzkiem). na Podlesiu oraz w Malo- 
polsce Zachodniej.

EMIGRACJA REEMIGRACJA W LATACH 
1918 — 1925.

Err igracja z Polski zamorska Wj-niosła w 
latach 1918 — 1925 ogółem 347 177 osób. Do 
najwyż: zycłi cyfr 'dochodziła w r. 1921 — 
(107 440). następnie w r 1920 (74 121), 1923 — 
(5540i) i w 1925 — (38 '+49). Kontynentalna 
natomiast dosięgła sumy 222 082 z czego naj­
większa przypada na 1923 — (72 020). 1924 r. 
(52 082) I w 1925 - (42 769).

Reemigracta zamorska w omawianym okre­
sie doszła do 105 583 osób. Najw'ksza przypa­
da na 1921 r (50 205). 1920 — (2b 328). a w r. 
1925 wynosi już tylko 4101. Kontynentalna 
wyniosła 25 362, z czego w r. 1925 17 13l 
osób.

Repatijacja, głównie z Rosji l Niemiec, 
DSiagnęła sumę 1 264 731 osób. Najwięcej po­
wróciło do kraju osób w r. 1921 (482 320), w 
1919 (286 350) i 1922 (278 750).

O '

ULGOWE OPŁATY STEMPLOWE DLA 
BEZROBOTNYCH.

Urzędy państwowe wydające świadectwa 
dla osób. ubiegających się o bezpłatne pasz­
porty tagraniczne jak również { świadectwa 
dla bezrobotnych — cą upoważnione peten­
tów zwalniać od opłat stemplowych, gdyż 
ubóstwo ich jasno i notoiycztrie wynika z b.a- 
ku ich zarobkowego zajęcia — o ile naturalnie 
petenci ci są zarejestrowani w państwowym

urzędzie pośrednictwa pracy lub pchierają za­
siłki ł funduszów państwowych. Świadectwa 
moralności w tvm wypadku również nit pod­
legają opłatom stemplowym. J. B.

----- o-----

REFORMA “RAWA AKCYJNEGO 
NA WĘGRZECH.

Donoszą nam z Budapesztu, że rząd wę­
gierski zajął sie opracowaniem nowego prawa 
akcyjnego, do którego za podstawę wzięto 
ustawy niemieckie. Braki ustawodawstwa nie­
mieckiego proiekt ten uzupełnia Projekt broni 
specjalnie intersów drobnych 1 zagranicznych 
akcjnnaTjuszów. Opracowany projekt oddano 
do zaopiniowani? kolkom gospodarczym. Kola 
finansowe z projektu są niezadowolone 1 doma­
gają się jego odrzucenia, wskazując na to. że 
Kie ma potrzeby specjalnego chronienia dro­
bnych akcjonarjuszów, których przecież nie 
zmusza do nabywania akcji i którzy mają w 
każdej chwili możność pozbycia się swych ak­

cji skoro kierownictwem przedsiębiorstwa są 
niezadowoleni. Natomiast zagraniczni akcjona­
riusze interesują się danem przedsiębiorstwem 
bez względu na istniejące ustawodawstwo, 
a również i oni mają możność zlikwidowania 
w każdej chwili swego stanu posiadania. Pra­
wo akcyjne winno być zreformowane crostą 
nowela, a nie w drodze nowej ustawy, która 
uniemożliwia zakładanie spółek akcyjnych. ,

PASYWNOŚĆ NIEMIECKIEGO BILANSU 
HANDLOWEGO.

Niemiecki bilans handlowy za n lesiąc sty­
czeń 1927 r. wykazuje znowu saldo bierne. 
NaUwyżka przywozu podniosła sii do 195 mil­
ionów marek niem.. wobec 228 milionów mkn. 
w miesiącu grudniu 1926 r. Import towarów 
wynosi Í093 milionów, wobec 1060 miljcmów 
mkn. w grudniu — niezależnie od import" 
złota za 59.9 milionów (79,78 milionów nkn.). 
Natomiast eksport w porównaniu z miesiącem

Trzód bieg „Polofji“
3 kwietnia 1927 r.

Trasa biegu. Naokoło kopalni Ferdynanda.

grudniem skurczył się o 34 miljonów nkn. 
(z 834,05 na 800 miljonów mkn.). Import afty* 
kałów żywnościowych wzrósł o 15 miljonów 
mkn. surowców o 7 milionów mkn.. a oto* 
wvch towarów o 10 miljonów mkn. Przy 
zmniejszeniu się eskportu towarów wypada ' 
17 miljonów mkn. na artykuły żywnościowe. 
15 miljonów mkn. na surowce, a 2 miliony 
mkn. na gotowe towary.

WIELKIE ROSYJSKIE ZAMÓWIENIA 
U FIRMY SIEMENS w BERLINIE.

Rząd rosyjski postanowił przystąpić do 
wykonania projektu wykorzystania sił woo- 
nycn Dniepru i otwarcia na nim komunikacji 
wodnej Ma to b\ć 'eden z największych tego 
rodzaju zakładów Europy o sile 650 000 HP- 
Wobec trudności zadania i jego znaczenia, 
rząd rosyjski postanowił przy wykonaniu tej 
budowy posługiwać się zagranicznemu na -V® 
polu doświadczonymi siłami inżynięrskieml. * 
to dla zabezpieczenia temu dziełu pod każdy® 
względem najmodniejszych urządzeń. W ty® 
celu zwrócono się do Siemensbau Union # 
Berlinie, która ma dostarczyć plany, objaśnie­
nia i ofery na metody budowy i instalacje, 
oraz potrzebny sprzęt, konieczny przy mecha­
nizacji budov, y Szereg inżynierów te] firmy 
ma stale przebywać w Rosji na placu budowy 
ażeby rosyjskim inżynierom, którym wyko­
nanie planu poruczono. w każdej chwili słu­
żyć ridą i pomocą.

Analogiczny układ zawarto z amerykan' 
skiem biurem inżynierskiem Looper.

„Kat. likowi w katolickiej Polsce“. Sprawa 
już nieaktualna, zresztą w takich wypadkach 
redakcja „Polonu“ sama reaguje i daje nale­
żytą odprawę szkodnikom, jak to zrobił* 
l tym nzem. Z artykułu pańskiego przeto ule 
skorzystamy.

Kier. szk. p. G. E. Z powodu reorganizacji 
wewnętrznej nastąpiła prze-wa, Niebawe® 
wznawiamy druk z powrotem.

Zw. Of. Rez. w Rybniku Umieścili* iyśnff 
chętnie, gdyby nic było spóźnione. Kiedy kať 
tu wał się już skończył? Niedługo bçdzientf 
obchodzić pół poście? Czy nieprawda?

P. Bernardowi L. w Siemianowicach. Nie­
stety. w ohecnej chwili nie możemy dla wzglą­
dów natury technicznej skorzystać z praW, 
pańskich.

P. Jar. z Szarieja. Rezolucja w treści 
ogólna nie nadaje się do publikacji w pjśi®e-

Krzyżacy.
(Z gpowiadań babuni o Ołczy£nle.)

— Czemu przyszłaś rak wcześnie, Zosiu?
— Bo babcia obiecała historię o królu, który był mały, 

a wielki. Jestem bardzo ciekawa tej historji.
— Nie usłyszysz jej jednak dziś, muszę wprzód opowie­

dzieć ci...
— Oho, pewnie znów o kłótniach! Pewnie jeszcze wsty­

dzić się będę za Piastowiczów.
— Nie. Obiecuję nie mówić już o kłótniach, chociaż mu­

szę wrócić jeszcze do Piastowiczów, nim ci opowiem o wiel­
kim królu Piaście. Pamiętasz, Zosiu, Leszka Białego, który 
miał brata Konrada, prawda?

— Prawda, babciu, mówiłaś o tern, ale nie wiem, co się 
z nim stało?

— Otóż historję Konrada opowiem ci dziś. Leszek kochał 
brata; kiedy więc sam księciem został w Krakowie, oddał mu 
Mazowsze, to jest ziemię, gdzie leży teraz Warszawa, gdzie 
już wprzód zbudowano miasto Płock. Miał on piękny kawał 
ziemi, miał dzielnych żołnierzy do obrony Ojczyzny, bo Ma­
zury to zuchy; cóż, kiedy miał też i bardzo złych sąsiadów, 
owych słowiańskich Prusaków, którzy, \jak utrapione muchy, 
lub koma, y dokuczań Mazurom.

— Czy Łto ci sami Prusacy, babciu, którzy zabili św. Woj­
ciecha?

— Tak, Zosiu i, choć różni dobrzy kapłani chcieli Ich na 
wiarę chrześcijańską nawrócić, oni się poprawić nie dali, 

tylko wpadali na Mazowsze, bo tam im było najbliżej. Zamor­
dowali w takiej wyprawie księcia Henryka, syna Bolesława 
Krzywoustego, palili, rabowali.»

— Jak Tatarzy, babciu?
— Tak jest. jak Talarzy. ale nie mógł im dać rady. Za­

miast zaś, jak się godziło, wezwać ponjocy krewnych Pia­
stowiczów pizeoiw nieprzyjaciołom Polski, postarał się o in­
nych obrońców dla Mazowsza.

— I kto przyszedł bronie Mazurów, babciu?
— Z tą pomocą, moja Zcsiu, było, co prawda, tak, jak 

gdyby naprzykład owczarz zawołał do owczarni wilka prze­
ciw szc-urom.

— Co też babcia mówi? Owczarz, domyślam się, To pew­
nie Konrad, szczury to Prusacy, a ktu wilk?

— Wilkiem był zakon rycerski krzyżaków...
— Zakon i do tego rycerski? Tacy ludzie nie mogli prze­

cie, babciu, być wilkami, nie mogli krzywdzić Mazurów,

— Pewnie, że Trudno szkaradnej obłudzie uwierzyć. Krzy­
żacy nosili białe zakonne płaszcze i przyszywali do nich krzy­
że czarne na dowód, że słnżą pod znakiem Chrystusa, że dla 
obrony wiary noszą obok ^óźańca miecz. Mieli tym mieczem 
pomagać chrześcijanom, których uciskali poganie i bronili też 
od Turków Jerozolimy, to jest miejsca, gdzie jest grób Zbawi­
ciela. Ale potem sprzykrzyła im się zakonna służba i szukali 
tylko sposobności, gdzieby mogli dla siebie zdobyć kawał 
kraju.

• — Rycerzami Chrystusa jesteśmy, pomożemy wam poko­
nać sąsiadów - pogan! — mówili krzyżacy do króla węgier­
skiego i on uwierzył ich obietnicom. Zaprosił też do siebie 
zakonników w pancerzach, ale przekonał się prędko, że to 
srogi wróg, więc wypędził ich z Węgier, zanimjsię tam jeszcze 
rozgospodarowali.

— I pewnie wtedy Konrad, babcia, poprosił krzyżaków, 
żeby bronili Mazowsza.

— Zgadiaś, Zosiu. Oni też zaraz przyszli i Tak pięknie 
bronili polskiej ziemi, że wkrótce zabrali sobie na własność tę 
jej część z miastem Dobrzyniem nad Wisłą, gdzie Konrad 
pozwolił im zamieszkać.

— To okropne, babciu, a czemu Konrad n’e wypędził 
krzyżaku w z Mazowsza, jak to zrobił król węgierski z Wę­
gier? Mnie tych Prusaków bardzo żal, choć dokuczali Ma­
zurom, bo pewnie dokuczyli im zakonnicy.

— Słusznie ich żałujesz, Zosiu, gdyż krzyżacka niewola 
była straszna. Zakonnicy nie mówili teraz różańca, o nie! 
tylko coraz dalej ku morzu Bałtyckiemu chodzili na obławy,


